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Walka o reaaracye.
• Kraków, 12 kwietnia.

frr.) Korfłikt u odszkodowania niemieckie, 
Inóry w  lalacn powojennych stanowił * jedno 
fe głównych źródeł wstrząsu gospodarczego 
(politycznego w  Europie, pchnąć może ogłoszo 
■He onegdaj orzeczenie komisyi rzeczoznawców 
<na drogę ku likwidacyi. Składa się ono 
dwóch odrębnych raportów. Komisya Dave?a 
(Płożyła olbrzymi dokument obejmujący wraz 
*  anneksami sto stronic i podzielony na Irzy r zę 
ści PierwszS przedstawia ugólny rezultat hs- 
idań, druga zawiera konkluzye, trzecia w yja
śnia, jakim duchem kierowała się komisya 
[przy przeprowadzaniu swoich badań i ja niej 
metody się trzymała. Raport Komisyi Mac 
Ketina jest znacznie krótszy bo obejmuje elwa 
•dzieicia stronię druku Oczywiście nie należ - 
sądzić, jakoby rzeczoznawcy wpadli na jakiś 
nowy sposób uregulowania sprawy, a rem 
mniej nałoży orzeczenie ich utożsamiać z roz
wiązaniem problemu. Bo ost: teezna deryzys 
zapadnie dopiero w  samej komisyi reparacyj- 
m j, a więc pozostaje w  ręku państw sprzymie 
rzonych. A  jednak plon wielomiesięcznej era - 
cy komisyi rzeczoznawców posiada niezwykle 
doniosłe, a nawet decydujące znaczenie dla 
'dalszego rozwoju sprawy odszkodowań. Albo
wiem óulorytel komisyi, złożonej z najięż 
■S2ycb fachowców-finansistów i współudział 
przedstawiciela Stanów Zjednoczonych, gen. 
Dawesa, w jej pracach sprawiają, że zarówno 
Fiancya jak i Niemcy liczyć się będą musiały 
z opinią komisyi.
1 Sukces zaś ten odniosła komisyra rzeczoznaw 
fców dzięki inteneyom, które towarzyszyły jej 
pra^y oraz metodzie badań. Intencya była wy
raźna. Mówi o niej pismo gen. Dawesn. Pun 
ktem wyjścia i. celem rć cważań bydy istniejące 
(Umowy i dające się stwierdzić fakty, a wypro
wadzone z nich propozycye mają zadowolni,: 
(zarówno Niemcy jak Frar.cyę, umożliwić ocl 
budowę gospodarczą nie tylko wierzycieli i dłu 
źników, ale wszystkich państw Europy. Tej 
fintencyi towarzyszyła nie mniej szczęśliwa mc 
łoda Ladań. Wyeliminowano z n*eh elemem 
(polityczny, a cała praca przybrała wyłącznie 
charakter gospodarczo-finansowy. W  ten spo
sób powstało dzieło przepojone bezwzględnym 
pbjektywizmem, pozbawione jakiejkolwiek 
stionnicroSci politycznej, a stwarzające wła
ściwą podstawę do dalszych ostatecznych ro 
kowań.

A mimo to, a raczej właśnie dlatego, . orze
czenie r seczoznawców wywrze przełomowy' 
Wpływ polityczny zarówno we Fiancyi i An 
jgłit Jak *eż i w  Niemczech. Przułewszyslkirm 
flz Niemczech, Dotąd Niemcy, a zwłaszcza ta 
k h część upraviającą nm-amaskowaną polity
kę sabotażu spłaty odszkodowań, wołały woa~ 
łe głośno o opinię rzeczozn 'wcow, którzyby 
Stwierdzić uuełi moznofć płatniczą Niemiec.

Obecnie N.emcy są już w rosiadaniu takiego 
orzeczenia, a dalsze sabotowanie odszkodowań 
pogrążyłoby republikę niemiecką w  otchłań 
tragicznych konfl.któw, Jasnem jest, że Orze
czenie zawiera szereg warunków dla Niemiec 
niemiłych, ale jest to wynik polityki sabotażu 
ciągnącej się długim łańcuchem od rządu pa
miętnego Guna. lecz mimo to — jak stwierdza 
ją głosyr umiarkowanej prasy niemieckiej —  
w orzeczeniu nie brak rad korzystnych dla 
Niemiec, a nawet te ostatnie przeważają.

Na razie jednak niemieccy ofieyalni mężo
wie stanu zachowują dość dużą rezerwę. Wpra 
wdzie Stresemann zdążył już siwdeidzić w7o- 
bec sprawozdawcy „Chicago Tribune”, że spra 
wozdańie rzeczoznawców' jest rezultatem pracy 
zespołu nieuppzedzony jb. c^sPrwatorAw, sle 
nie omieszkał dodać, ze jcsżcże upłynąć musi 
pewien czas, zanim Niemcy ogłoszą swoją de~ 
cyzyę. Gdzież więc źródło tej niedwuznacznej 
skłonności do zwlekania i odraczania decyzyi? 
Oto upiór wyborów' unąsi się nad w’szystkie- 
mi podobnemi enuncyacyami. Slromiictwa pra 
Y/icowe rozwinęły gwałtowną agitacyę właśnie 
pod hasłem bezwzględnego zerwania z polity
ką świadczeń w sprawie odszkodowań. Ńie 
dziw więc, że nawet opinia rzeczoznawców 
stała się przedmiotem ataków zacieklej szowi
nistycznej propagandy nacyonalisiycznej w 
Niemczech. Nic nie znaczy dla agitatorów tego 
autoramentu fakt, że eksperci orzekli, iż je 
dność gospodarcza Niemiec powinna być przy 
wrócona, a więc wypoó odzieli się niejuko 
przeciw dotychczasowemu działaniu Francyi 
w Rulnze, natomiast o gniew ich przyprawia 
stwierdzenie faktu zasadniczego, że Niemcy 
płacić mogą. 1 a nacyonalisty czna propaganda 
i widoki jej powmdzenia gmatwają syluac.yę 
tern więcej, iieże obecni' sternicy Rzeszy nie
mieckiej nie mają odwagi przeciw.-.ćawić się 
jasno otwarcie demagogii skrajnych stror 
nictw, a co gorsza niejednokrotnie sann dają 
się porwać prądowi idącemu z Monachium.

^Sn^iepie.
Ponieważ pojawiły się pogłoski bezpod

stawnie krytykujące stan płatności mojej fumy 
oświadczam, że jestło bezczeinem kłamst wem 
i że rozgłaszających tyehże pociągnę do od
powiedzialności sądowej.

Równocześnie zaznaczam, iż ktokolwiek jast 
w posiadaniu mego wehsla ze juce zwrócić 
się do mnie, a wypłacę podwójną . urno.
629 Abraham L. Klein, Miodowa 4
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budynek kawljrnl „Aatorya'*.

.\Vszak dosadną ilustracyą urabiania tęgo nd-» 
stroju jest pean wygłoszony' przez min. Stre-< 
semana na cześć Ludendorffa, nie długo jjO 
uwolnieniu generała przez sad monachijski, >

Nie dziw więc, że raport kon: syi ekspertów 
nie rozwiał pessyn i :a u  w  sprawie odszkodo
wań. Na ogół sądzą, że długi jeszcze upłynie 
czas, zanim widoczne będą pierwsze konkretne 
rezultaty prnęy rzeczoznawców. W  każdym 
razie ii'-- nastą: I to przed wyjaśnieniem s*ę sy;g' 
tuacyi politycznej, zarćwno we Francyi jak 8 
Niemczech; zaabsorbowanych w  całej pełni 
kampanią wyborczą. A również wpływ SuanóW- 
Zjednoczonych nie u jaw ri się przed wyborem 
nowrpgo prezydenta.

A jednak rapórt ekspertów' oznacza li rok na- 
pi-zód, bo sprowadza dyskusyę z terenu polity
cznego na gospodarczo-finansowy, wnosząc Włśi 
ściwe światło w  całe zagadnienie.

Paryż. PAT. Bod czas wydanego w  pałacu 
Elizejskim przyjęcia na czećć rumuńskiej pary 
królewskiej prezydent Millerand wnosząc toast 
przeprowadził porównanie między wy z wole
li iem Alzacji i Lotaryngii, a oswobodzeniem 
Besarabii. Prezydent stwierdził głębokie przy
wiązanie Francyi do pokoju, zapewnił, że no- 
kój może być tylko utrzymany przez ścisłe 
przestrzeganie traktatów i  przypomniał, że 
Francya zawarła z przyjaznym* narodami czy 
sta ochronne umowy przewidziane w pakcie 
Ligi narodów, którę są przejęte duebeim zgo-

HU M A i Plllil.
dy i pokojowości. Przemówienie swoje prezy
dent zakończył życzeniem dalszego zacieśnie
nia stosunków między obu narodami.

W odpowiedzi król rumuński podziękował 
za przyjacielskie poparcie ze strony sprzymie
rzeńców, pozwalające Rumunii pokoi ywać tru 
dności, poczem wyraził wdz:ęczacść za szczerą 
przyjaźń Francyi i zapewnił, że Rumunia tak 
samo jak Fiancya prowadzi politykę,pokoju, 
opartą Nna lojałnem wypełnianiu traktatów i n# 
układach ocbro^mycb.
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Ustawa o fr:hror.h iokato.ćw wejdzie %  tycie i  maja.
Siu W arszawa (Telefonem). Na wczorajszem po- 

isiedzenin sejmu po odczytaniu intei-pelacyi przy- 
istąpiono do trzeciego czytania utsawy upoważnia
jącej rząd do zabezpieczenia i  użycia pożyczki za
ciągniętej u rządu L  ancuskiego.

Ustawę przyjęto w  trzeAem czytaniu.
' Nastópnie przyjęto ustawę o umowach sprzeda
my lub przyrzeczeń nieruchomości w  byłym zabo- 
irze rosyjskim z rezolucyą dotyczącą zezwoleń w y 
danych przez urząd ziemski.
; Z kolei pos. Seydn żłożył sprawozdanie komicy5 
prawniczej o poprawkach senatu do projektu u- 
stawy o ochronie lokatorów.

Pies. W ierzbicki występuje przeciw poddaniu o- 
chronie mieszkań w  domach fabryk i kopi In i.
; Pos Popiel oświadcza, żc klub jego będzie g lo 
sował za poprawką senatu.

Przyjęto poprawkę senatu, wprowadzającą sło
wa „lokator i  sublokator" zamiast -najemca i potl 
najemca". Przyjęto poprawkę senatu rozciągającą 
opiekę ustawy nad kooperatywami koicjowcml, 
mającemu pomieszczenie w  budynkach kolejowych. 
Przyjęto  poprawkę w  sprawie mieszkań fabryez- 
iiiycli i  kopalnianych. XV sprawie pomieszkali w  
totelacii od jednego roku, które ustawa podciąga

e oenro- 
.e, że

pod ochronę, przyjęto poprawnę scr.alu 
na dotyczy tylko eksinisyi. Przyjcie po. 
właściciel domu na dostarczyć ji.k-dorowi r.I\W'o- 
wartoścK.ego mieszkania i przeorów adcić .,o na 
swój koszt w  razie eksnijpyi Odrzucono pO[ P\v- 
kę senatu, zmierz.-.jącal do zi. ęsienia obowiązku 
właściciela utrzymywania demu w stanie zdol
nym do użytku Przyjęto poprą- kę senatu, że u- 
stawa będzie obowiązywała od dnia pierwszego 
miesiąca następującego po df.cY- e-triesre-b; itsi w v 

Przewodniczący oświadczył, że u lawa iiy.ire 
zaraz ogłoszona.

Następnie pos. Polakiewicz referował ustawo 
d poborze rocznika 1903, o kontyngencie na rok 
1921 w  ilośr*. 150.C00 ludzi.

Ustaw-? pzryjuto w  drugiem i trzecicm czyUuau. 
W dalszy,91 ciągu pos. Sonimt-rstein iinieniim 

komisy i prawniczej prezdslawit rezolucyę, w z y 
wającą rząd cło unormowania o pt i sądowych w 
Małopoisce i  na Śląsku Cieszyński j:£ ...

Na tern obrady przerwano. Terać:.! następnego 
posiedzenia będzie później podany.

Wicemarszałek Sc-yda zamknął pojedzenie, skla 
dając posłom życzenia wesołych świąt.

i s n i l
Wczorajsze obrady Senatu. —  Prewizett-am feue!źe4@we u*

Ustawa o stts^ie woiskorcisj prsylesa w ńG. ęs* tentu,
Sin. War.-vz3wa. (Telefonem) Na wczorajszem 

jposiedzeniu senatu obradowano ^vyV>aJszym cin 
gu nad ustawą o powszechnym obow iązku %t i-  
żby wojskowej. Po przemówieniu kilku s- i.a- 
jtrrów ustawę całą w  trzeciem czytaniu przy

a§t°.
v 5V dalszym ciągu przystąpiono do ratyfitea-- 
cy i traktatu w  St. Germain. Po przemówieniu 
sen Noskowskiego (Z L N ) zabrał głos sen. Has 
jbacłi '(Niemiec), który wskazał na niedopu- 
iszczahiość enuncyacyi takich, jak ostatnie wy 
Burzenie marszałka Trąmipczyńskiego o wypo- 
(Widzieniu traktatu o mniejszościach. Mówca 
irytuje fprjzemówienia marsz. Trąrnjczyaiskiego 
ps czasu, gdy zasiadał jako poseł w  parłamcn- 
jtae tuemieckim i tam bronił tych praw ludno
ści polskiej, których nie chce przyznać teraz 
iw Polsce obywatelom należącym do mniejszo 
Sfca narodowych.
) Wystąpienia takie podkopują zaufanie do 
IPołsia zagranicą i szkodzą w  obecnie toczących 
iSię,rokowaniach w  Radzie Ligi narodów.

Po  przemówieniu sen. Hasbacha wstępuje na 
trybunę marszałek Trąmpczyński, co budzi na 
*»ali ogromną senzacyę, ze względu na to, żc 
marszałek Trąmipczyński dotychczas przema
w iał b. rzadko i tylko przy ważnych spraw ach 
fPrzew odtuctwo obejmujje wicemarszałek Boj
ko.
j Marsz, Trąmpczyński zaznacza, że nie byl 
przygotowany na przemówienie sen. Hasbacha 
i  oświadcza, że mimo swego stanowiska jako 
(marszałek senatu, nie może zgodzić się na zrze 
jeżenie się swych praw obywatela i miał prawo 
ijako prywainy obywatel zabiać głos w  tej tak 
ważnej sprawie, jaką jest wypowiedzenie tra 

ktatu o mnieiszościacn. W  parlamencie nie-
nii.--rl'.':u istoln ie w ygłosił ro przemówiume, kić 
rc za cytow ał sen. Hńsbach, że on w łaśnie .ję- 

,-e u iirtitjere-.m p ierw szy p K -lfw il tćaę 
że praw., m niejszości nr*rodowych m ają  Lyć 
zagw arantow ane przez m iędzy nar r]o ;fe uk ła 
dy.

Tego samego zdania jesłem i dziś, oświad
cza marszałek Trąmpczyński, chętnie też prz 
staję na obronę mniejszości w  Polsce przez frn 
ktaty międzynarodowe, ale pod warunkiem 
żeby wobec Polski to samo siosowano zagra
nicą, co jednak niema miejsca.

'Wygłosiłem swe poglądy w tej sprawie bez 
porozumienia się z rządem. Jeśli chodzi o na
szych pbra lym cew  na wschodnich kresash 
(Ukraińcy i Białorusini) to jesteśm y gotowi 
dać im więcej praw, Enaeli traktat przewi
duje.

Po przemówieniu marszałka w  głosowania 
imiennem ratyfikowano traktat z St. Germain 
44 głosami przeciw 15.

W  dalszym ciągu referował sen. Buzek usta
wę o prowizoryum budżetowem.

W  dyskusyi przem aw iał m. in. sen. Rolten- 
streich (Koło żyd.), który uznając w zupełno
ści zasługi p. Grabskiego nad śanfeyą skarbu, 
oświadcza, że klub mówcy powstrzyma się je 
dnak od głosowania nad prowizoryum.

XV głosowaniu ustawę 0 prowizoryum przy
jęto w  trzeciem czytaniu.

Przyjęto w  dalszym ciągu ustawę u poborze 
rocznika 1903 i na tern obrady zakończono.

Następne posiedzenie po świętach w  dniu 6 
maja.

i Sin. Warszawa (Telefonem). Na wczorajszem oo- 
Bdedzeniu komisyi spraw zagranicznych przyjęto 
Jednomyślnie następującą rezolucyę w  sprawie 
Kłajpedy:

1) Komisya spraw zagranicznych wzywa rząd, 
»by bezwlocuiie poczyni] kroki dla zabezplecze- 
hia. Polsce tych praw, które były wielokrotnie 
jej przyznane przez główne mocarstwa z r. 1023 
i 24, oraz celem zapewnienia Polsce wolnego i pe- 
(wnego dostępu do morza.

2) Zarazem komisya spraw zagranicznych slwier 
dza niebezpieczeństwa, -wynikające z tego stanu 
rzeczy, iż rząd litewski stale głosi, iż łatwa jest 
w stanie wojny z Polską co uniemożliwia powrót 
tło normalnych stosunków na wschodzie Europy 
i gospodarczej odbudowy.

W  dyskusyi, jaka się wywiązała nad tą rezolu- 
cyą upadł wniosek pos. Babskiego o przedłożenie 
jej sejmowi.

KsbB0(iilii!pi2)!iyvaM!!WMetaap t a t a  sawiettj a M M .
Sin., Wrszawa. (Telef.) W  niedzielę przy i e- 

jizie do Warszawy biskup Cieplak, który znaj- ! 
fduje się obecnie w  Rydze. |

Na przyjęcie biskupa Cieplaka, przygotowuje ! 
lię w  igarszawię uroczysty obcbód4 '

Sin Warszawa. (Telefonem). Wczoraj złożyli wi
zytę premierowi Grabskiemu zast. komisarza dla 
spraw zagranicznych Hanecki i pos. sowiecki, w  
Warszawie Oboleński. P Hanecki wyraził pre
mierom Grabskiemu podziękowanie za gościnne 
przyjęcie, jakiego doznał w  Polsce. .

0 W  tialsn a u t o n c  Dli d n i
podatKu majątkowego.

Sin Warszawa. (Telefonem) Na wczorajszem;
posiedzeniu komisyl skarbowej omawiano wnlo« 
sek K o l  żydowskiego w  sprawie ustalenia skla*, 
ciu komisyi szacunkowych dla wyznaczania pet* 
daiku majrifkoiibgo. f

Pos liiuisiici' (Koło Żyd.) żali się na nadmierna: 
wyznaczanie podatku majątkowego przez komisya^ 
szacunkowe i na nad -ycia, jakie miały m iejsc* 
przy lej sposobności. Uątawa o podatku majątków 
wym nadaje szerokie uprawnienia sferom obywa-: 
lelskim. ale i-ozpo.rządzenie wykonawcze do teji 
ustawy anuluje te uprawnienia. M o w c ł  żąda cof- 
nięcia n-zcz r/.ąd wydanego rozporządzenia wyka* 
n owczego. 4

Wniosek pos. Hausnera został większością gj0* 
sów odrzucony,

Z senackiej komisyi oświatowej
Sin W ar«zav, a. (Telefonem). wczorajszem poi 

siedzeniu senackiej komisyi oświatowej zabrał 
ogłoś sen. Kuftenstreich i przemawiał przeciw 
miesza jiiu się w wewnętrzne sprawy żydowskie 
w  mysi zasnuję 5) divide et impera". Żydzi chcą 
wychować młode pokolenie w  duchu żydowskim^ 
na legich obywateli. Mow-są zapytuje o sprawę 
stosowania nirmerus clausus n.a uniwersytetach.

Przedstawiciel ministerstwu oświadcza, że uu- 
merus clausus nie będzie zastosowany, rząd jest 
za przyjęciem rezolucyi Koła Żyd. i najchętniejbjj 
w idział utworzeme w  W arszaw ie Centralnej Ra* 
dy Żydowskiej, której istnienie jr =.t wskazane i p0 
iyteczne.

Co dr> ' -/borów do gmin żydowskich na fcresacof 
to wedłe informacyi ministerstwu ludność nie ży
czy sofcie utworzenia nowych gn n (?)

losów ’B e  nad rezolucyą odroczono do następ
ni pSUiedzenia.

iiiStOT i S i l  BiiftfL i  ?KP.
Warszawa, 11. 4 FA T . Stan P K K P  po dzień 3li 

marca br. wykazuje następujące zmiany: Zapas
kruozców zv iększył się z 87.515.000 marek złotych 
na 89,629.000 marek złotych, zapas walut zagra
nicznych z 9,602,000 marek złotych na 14,383.000 
marek złotych zaś pozycya rachunków zagrań ca 
nyeh rtostro z 82,911.000 na 104,949,000 marek zło
tych. Portfe l wekslowy zw iększył się bardzo zna
cznie, mianowicie z 67 °886 do 138.650 miliardów! 
marek, przyczem cały portfel wekslowy w  P K K P  
składa się już niemal wyłącznie z weksli złotych! 
w  wysokości niemal 70 mil. franków złotych, w-o- 
bec ezego likwidacye kredytów dyskontowych mar 
kowych w  Polskiej krajowej kasie pożyczkowej 
Riożna uwTażać za ostatecznie dokonaną.

Ł  V  H i  l i i i  ju żydowski:?
Sin XVarSzawa. (Telefonem). Na wrczorajszem po> 

siedzeniu koinłsyi rolnej w  sprawie organizacyi 
Banku rolnego otrzymał min. Grabski numer 
.„Handelseajlung i z listem otwartym do niego w y 
stosowanym, w  języku polskim i żydowskim.

Wśród czl laków komisyi senzacyę wzbudził 
fakt, że premier czyta pismo żydowskie d^mero 
później wyjaśniło się, że tekst listu otwartego 
jest też w  języku polskim.

Zgon Sfinnesa.
Berlin, 11. 4 PAT. Zmarł tu Hugo Stinnes pa 

drugiej operacyi. Hugo Stipnes chory był na ka
mienie żółciowe.

Pu ogłoszeń w n $ ń  uoaw fiw .
Berlin, 11, 4 PAT. Jąkżduaoszą dzienniki poran

ne, rząd niemiecki nie nędzie bynajmniej odkładał 
załatwienia sprawozdania rzeczoznawców do cza
su przeprowadzenia nowych wyborów do parla
mentu.

< •  *

Wiedeń, 11. 4 FAT. Neue Fr. Presse donosi z Pą  
ryża: Członkowie komisyi odszkodowawczej roz
poczną przy udziale amerykańskiego obserwatora: 
Logana w  piątek badanie sprawozdania rzecao* 
znawców,

* m *

.Wiedeń, 11. 4 PAT. Miarodajne sfery urzędu 
spraw zagranicznych oświadczają, że rząd włoski 
przyjmie w  całości sprawozdanie izeczoznawców.

H m  lo jaiłaneitB iiiskini.
Kopenhaga. PAT. Dziś w  całej Dam" odB jf 

, ®ają się powsŁechne wybory do Vołketihgai J
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Olanego Kolo Żydowski® powstrzymało sto 
od głosowania nad prowizoryum budżetowem?

Przemówienie pos. Griiiibaumct na

[  N ie  mu ni zamiaru poruszać w  obecne j chwili 
Całokształtu naszego położenia, ani całego stosun
ku naszego uo Rządu-. Chce potrącić tylko o  pewne 
snomenty charakteryzujące politykę Rządu w  spra- 
jwie żydowskiej.
( hza.d p. Prezydenta Grabskiego jest Rządem sa- 
aacy i Skarbu. Trzeba przyznać, że sunący u jak do
tychczas, udała się i nastąpiło pod tym względem 
iw kraju w ielkie uspokojenie.
' 'Ale powstaje kwesty a, czyim kosztem sanacya 
ta się odbywa? N ie możemy oprzeć się wrażeniu, 
Sże w sposób świadomy, systematyczny, prowadzi 
k ię sanaeyę Skarbu w  tym kierunku, aby 
jcaly ciężar jej przerzucie na barki handlu i prze- 
iuyslu, a. w ięc przede wszy slkiom na barki Żydów. 
łJeżeli weźniemy cyfry sum, któro wpłynęły do 
Skarbu z podatków bezpośrednich, to uderzy nas 
jrażąca dysproporeya. 77 proc ludności zapłaciło 
©kolo 37 milionów złotych, gdy 23 proc. ludności 
Kapłaciło 33 miliony złotych. To 23 proc. ludności 

io IuduOść mipjska, a w ięc głównie handel prze
mysł, rzemiosła^ czyli przcdcwszy&tkiem Żydzi.

A  potem wszystkiem mówi się, że Żydzi plącą 
najgorzej. Pan Grabski oczywiście nie mówi o tem 
,wyraźriie, podkreśla jeno, że handel płaci najgo
rzej, a „Gazet i Poranna", „Gazeta W arszawska" 
twie już, jak tę sprawę przedstawić należy, ażeby 
odpowiadała temu, co myśli większość społeczeń
stwa. Mówi się tedy wyraźnie: „żyd z i płacą najgo
rze j". pomimo, że płacą najwięcej. W  tem właśnie 
tk\\ wyjaśnienie tego, że płacą gorzej niż inni. 
jSPłacą najwięcej, a więc płacić dobrze nie mogą. 
Ueżeli przer>ica się cały ciężar opodatkowania na 
[Żydów, to z tego siłą rzeczy wynikają te następ
stwa na które skarży się p. Minister Skarbu.

Powiedziałem że nie mogę się oprzeć wrażepiu
Be

w  tem wszystkiem tkwj pewien system. 
(System to bardzo debrze nam znany, system osła
bienia ekonomicznego żydostwa polskiego, osła
bienia jego zdolności konkurencyjnej. Mam wra
żenie, powiadam, że na tym systemie buduje się 
politykę podatkową. !

N ie chcę tu przytaczać tych wszystkich faktów, 
łta które zwróciliśmy już uwagę w  koinisyi budże
towej zw rócę tylko jeszcze uwagę na jedno. Jeżeli 
duży się zapomocą polityki podatkowej do złama
nia siły ekonomicznej żydostwa polskiego. Jego 
Kdoinoścd konkurencyjnej, to może nastąpić chwi
la kiedy to źródło, z którego się obecnie czerpie 
*>ez umiaru, wyschnie i cźerpać zeń więcej nie bę
dzie można. Nie wiem, czy Skarb zastanowił się 
nad tem, ale zdaje się, że wielu- panów z prawicy 
już w ie dobrze, że nie można' stwarzać pustki w  
gospodarstwie państwowem, że jeszcze niema tych 
warstw, tej tak zwanej rdzennej ludności, któreby

P e r e t . * )
„P e re ł" — słowo nie dające się przetJómaczyć 

jednem słowem na język polski. Oznacza oderwane 
Wini gt una-, co spadłszy na ziemię unikają losu 
swych towarzyszek i  nie dostają się pod tłocznię. 
■Ty tuł tak charakterystyczny dla redaktora tego al
manachu, Sziofmann. Dziesięć razy (wyrażając się 
stylem Słowackiego) stary Chronos zmienił swoje 
łachmany na śmietniskach Europy od czasu, gdy 
Szofman po raz pierwszy zredagował podobny al
manach i nazwał go „Szalecheth" — „Listopad". 
I  tak jak wtedy, zarezerwował sobie na samym 
szarym końcu skromne miejsce dla swojej małej 
nowelki — rozumie się najlepszej z całego zbior
ku — wychodząc z lego założenia, że finis coronat 
redatkora. Dziesięć lat minęło od tego czasu, dzie
sięć tak ciężkich lat dla .literatury hebrajskiej. 
‘Zmienijo się trochę odrniodniało oblicze naszego 
SParnasu. Jedni pomarli, drudzy z  niewiadomych 
przyczyn pisać przestali, nowi się narodzili, tylko 
Szofman pozostał ten sam praw ie: Semper ridens. 
Trochę gorzkawo, odrobinecźkę cynicznie, zresztą 
artystycznie —  legere. —  Studyum jego kończące 
'karty niniejszej książki, jest tak punetę psyeholo- 
ilgii, jak pnneto zw iązków  zawodowych doskonale 
^wykończone. Jeden krok fałszywy, a cala ta d o -  
welka stałaby się doskonałym feljetonem, zamiast 
być wartością niejednopokolemową. W  niektórych 
miejscach robi wrażenie, ie  jest jednym z owych 
(Wiedeńskich obrazków rodzajowych Herzla — u- 
klasycznionych.

f  *) „Peret'*. Fioza I poezye, Pod redakcyą G. 
'Bńdfia&oft. Wiedeń.
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| mogły, któreby były zdolne zająć placówkę, ż któ
rej obecnie wypiera się Żydów'.

Nie wiem, czy w  Ministerstwie Skarbu zadają 
sobie to pytanie, wiem tylko jedno, że wszystkie 
dotychczasowe ustawy z tem się zupełnie nie liczą. 
Ostatnio został wniesiony do Sejmu 
rządowy projekt ustawy o  zabezpieczeniu odpo
czynku niedzielnego i unormowaniu liczby świąt.

W  tej ustawie, która zwalnia rolników od ko
nieczności be/.względnego odpoczynku niedzielnego 
i świątecznego, niema ani jednego słowa o  Żydach 
zupełnie nie bierze się pod uwagę zmiany warun
ków ekonomicznych, które wywołują konieczność 
zmiany ustawy o  odpoczynku niedzielnym w sto-, 
sunku do handlu i rzemiosł żytta-wskicli. Jest 
wszakże rzeczą zupełnie jasną, źe jeżeli handel 
i rzemiosło żydowskie mogły wytrzymać bezwzglę 
dny odpoczynek niedzielny i nie pracować przC.i 
dwa dni w tygodniu, to tylko dlatego, że warunki 
ekonomiczne były nienormalne, że kupiec raczej 
wolał nie sprzedawać towaru aniżeli sprzedawać. 
Obecnie te warunki się normalizują. będzie,
mógł już tedy kupiec ani rzemieślnik świętować 
przez dwa dni w  tygodniu pod grozą bankructwa, 
pod grozą zupełnej ruiny. I oto pytam się Pa
nów: jeżeli się w  ten sposób zrujnuje stan kupiec
ki, jeżeli się w  len spesób zrujnuje rzemiosło, 
któż będzie pono*ił ciężary podatkowe, na czyje 
barki Panowie przerzucicie te ciężary podatkowe, 
których sami ponosić nie chcecieSf

A  teraz trzeci moment,
moment ekwiwalentu.

Państwo, sądzę, ze poa tym względem niema spo
ru pomiędzy nami, nie jest Molochem, który w y
maga krwawych o fiar; Państwo nie powinno ró
wnież być, pod tym względem jest spór pomiędzy 
nami, —  narzędziem ucisku w  ręku większości pa
nującej w’ stosunku do mniejszości; Państwo win
no być wspólnotą wolnych obywateli, powinno za- 
bezpieezjsć wszystkim obywatelem możność wal
nego rozwoju, możność zaspakajania wszysiki h 
swych potrzeb, indywidualnych i zbiorowych. Jo,1l 
tak jest, to każdy obywatel który płaci, kióry speł
nia swoje obowiązki i ponosi ciężary na rzecz 
Państwa,' musi otrzymywać odpowiedni ekwiwa
lent, Państwo musi mu oddawać coś % tego co bie
rze, i otóż powstaje pytnnie — co Państwo Polskie 
daje Żydom? Na to może być dana jedna Jectyna 
odpowiedz. —  nic, literalnie i absolutnie nic!

Państwo nawet dotychczas jeszcze nie zdołało 
zabezpieczyć Żydom wszędzie życia imienia.

Władze nasze nie mogą dać sobie rady z jakimś 
nieszczęsnym pałkarzem, który grasuje bezpie
cznie pod osłoną widocznie bardzo przemożnych 
opiekunów w  Poznaniu. W ładze administracyjne 
nie wiedzą; co zrobić z p Sekretarczykiera, i  p.

Żyd, wieczny lułacz nigdzie nie znalazł 
przytułku, ale też i nigdy iiie zaprzestał tgt 
sknie za Jerozolimą.

Mue-uynuid*

Pam ięta j
0  Zyd. Funduszu narodowym
Sekretarczyk wciąż jeszcze bezkarnie napada, CO 
już mieliśmy sposobność niejednokrotnie to  pod
kreślać, na kupców, którzy przyjeżdżają do Pozna- 
lilia z Lodzi sprzedawać towary. (Głos z prawicy: 
T o  już kłamstwo, a Pan je powtarza). Niech Paa 
nie mówi tego czego Pan nie wie. (Głos: Ti> jesl 
kłamstwo). Doprawdy jest to bezczelność nazywać 
kłamstwem to, co stwierdzają protókuły policyjne, 
dziesiątki skarg wniesionych. (Wicemarszałek 
dzwoni).

W  Nowym Dworze niedawno z okazyi akcył 
ratunkowej podczas powodzi przypomniano Żydorn 
nowodworskim, których łapano da roboty, czasy a 
roku 1920.

Dotychczas jeszcze Sejm nie przeprowadził ró
wnouprawnienia Żydów, dotychczas jeszcze nie 
wolno nabywać im kopalń w  b. Kongresówce, do
tychczas nie usunięte zosiajy jeszcze te ogranicze
nia prawne, które pozostały po R os ji. (Głosy: Za 
dużo macie praw.) Panowie twierdzą wciąż jeszcze 
że za dużo praw mamy, chcieliby, widocznie, 
wprowadzić jakieś, nowe ograniczenia

W dziedaini szkolnictwa np. zmuszeni jesteśmy 
utrzymywać wlasnemi środkami wszystkie szkoły 
(Głos: Jaki procent. Żydów jest na uniwersytecie.?) 
nasze, od państwa nie otrzymujemy na utrzyma
nie naszego szkolnictwa ani jednego gro*za, a w 
tych szkołach powszechnych, które państwo utrzy
muje specyainie dla dzieci żydowskich, niema ani 
jednego przedmiotu, któryby odpowiadał żądaniom 
ludności żydowskiej. Państwo nie daje prawie ża
dnych zasiłków gminom żydowskim, nie daje praa 
w ie nic, bo me można seryo mówić o 2,000 zł. p., 
kióre były w  preliminarzu budżetowym, a które w  
iroffize wielkiej łaski później podwyższono na 10 
tys. Państwo niie daje nic r\a wyznanie żydowskie. 
Słowem państwo nie zwraca z podatków przez nas 
wpłaconych nni grosza na nasze potrzeby żydow
skie i państwo stara się najrozmaitszemi sposo
bami, iżebyśmy mogli jak najmniej z tego korzy
stać, z tych sum, które idą na ogólne potrzeby.

Dotychczas jeszcze ten kurs trwa. Dotychczas 
jeszcze nie zaszła pod tym względem  żadna powa
żniejsza zmiana.

Panowie rozumiecie chyba, że wobec iego ni# 
jesteśmy w  stanie glosować za prowizoryum bud- 
żetowetE, A le  stwierdzić musimy 1) Źe p. Prezy
dent Grabski spełni;) swoją obietnicę: do starych 
krzywd, —  a to eo mówiłem to są stare krzywdy,
1 to jest inereya starej polityką —  nowych krzywd 
ze swojej strony nie dodał. 2) Stwierdzić również, 
że v/ pewnych ministerstwach. coś się pod tym 
względem ruszyło, oie w  niektórych ministerstwach

Rozpoczyna się almanach poematem Szymono- 
wicza „Żona ITjoba", Szymonowiczowi zdarzyło 
się to, co się zdarzyło licznym już poetom i arty
stom, że za młodu, w epoce największej w rażliwo
ści zbliża się raz do wielkich mistrzów, zdają stę 
im nawet dorównać. Przez chwilę rokują wtedy 
ogromne nadzieje, a pamięć tej chwili budzi po
lem wyrzuty, a w  sercu twórcy bolesne poczucie 
niemocy.

Przeczucie jakieś mówi mi, że nigdy tego powie
dzieć nie będzie można o Yoglu. Młodemu temu 
poecie fit vła v i  ba Helikon. W  kilku wierszach, 
które nam tym różem daj, znać już poetę z Bożej 
łaski. Znać, że poza każdym z nich stał w  chwili 
powstawania ich imperaty wny nakaz ciemiężonej 
przez współczucie duszy, znajdującej ujście we 
formie, a nie tylko poza aulodekadenta, oglądana 
w  lustrze o złoconych ramach. Archaizacya stylu 
i  wyrafinowanie prymitywna sympłifikacya uczuć 
robi wrażenie, jakby ktoś pajęcza, przędzę zarzucił 
rozmyśl: .e na. zmęczone tkanki mózgowe. Zarzu
cono więc daleko poza siebie chińskie w zory  Lltaj- 
peja z którcjśfam ręki, a elipsa twórczości z zam
kniętego koliska została rozerwana w  godzącą w 
dal hyperbolę. Muza mu nawet rymami dłużne nie 
zostaje i bezpośredniość liryczna przesiana przez 
artyzm form y sonetowej działa tak samo jak z 
ram librę Vers’u.

Z ekstatycznej wiary w  ciało w  sceptyczny pes- 
symizm eudajmonizmu wpada U. C. Grynberg. 
Wśród ludzi i życia dusza jego staje się bezlitośnie 
jasnowidzącą, a poecie — anachoreeie krew się 
burzy w cielę wiązańa. W  takich chwilach powsta 
je w nim uporczywe przekonanie, że ostatnim jest 
z rodu, a ponieważ patrzeć potrafi i poza siebie, 
rodzi się w  nim więc proroK i superlatywny patos.

Mombert przemawia rozpiomienłoneml głowniami 
przez jego usta.

Patos szczerszy, bardziej matowy i bardziej gro- 
teskowemi (w  efektach nie w  przedstawianiu) sym 
bolami 9)ę wyrażający, przebija się przez tnące, 
jak harpuny, krótkozgłoskowe wiersze Szłońslriego 
Młody ten poeta nie przystępuje do życia, tak jaki 
większość naszych innych. N ie  Llerze go za porząd 
kiem w  długich rozmyślaniach i  ro-ztrząsaulack 
skłeUonych pod zmarszczonem czołem myśli. Ty- 
grysiemi skoki wdziera on się co chw ili w cier
nisty gąszcz ludzkiego mrowiska i wydziera *ft» 
krzywionymi szponami drgające jeszcze, dymiąca 
płaty świadomości życia. Ton to, na który długo 
niestety czekaliśmy w  naszym światku hebrajskim. 
W  ten sposób nam długo, już nikt krw i nie roz
grzał, jak on swemi deliryami pragnień z księgi 
„Bezpłodności". „Pieśń erotomana" Babasza i „W  
drodze" Wolfzona, to ważne semafory na tarze ich 
ostatnięgo stadyum rozwojowego.

Proza — blada. Ben Awram, ten pasowany prze* 
blp. Bienensfocka na ekspresyonistę hebrajskiego 
sięgnął tym razem po temat dość ciekawy. Do ka- 
źrii —  w  Rosy i sowdepskiej zdaje się — gdzie 
przebywa trzydziestu ludzi za ciężkie przewinie
nia dochodzi wieść, źe jednego z nich mają opraw
cy w  nocy poprowadzić „pod ścianę” . Uczucia 
trzydziestu skazańców, z których Każdy oczekuje 
śmierci dla siebie, inkongritencya tychże uczuć *  
nawyczkami dnia wczorajszego \ fizycznemi po- 
ti zębami, gr.Toskowość i tragikomizm tego stanu 
rzeczy przez dobę — oto treść noweli. Temat więc 
bardzo wdzięczny choć trudny. Nie podołaj mu 
też autor. Brak bowiem jasno zdeklarowanej ken- 
cepcyi Taką rzecz się opracowuje zdecydowani# 
realistycznie jak Sznicłer w „Śmierci”, luh ramao-
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jkiielicznyeh wprawdzie zrozumiano ostatnio,, żc 
.trzeba niektóre najbardziej pałace, a nie zasadni
cze żądania żydowskie załatwić. Są to dopiero len- 
tlencye, to nic są jeszcze czy ny i kloffwie, czy pra
wica nie zdoła udaremnić tych czynów, ale wido
cznie, że w  rządzie istnieje zrozumienie, iż musi 
» ię  jednak coś zrobić i dla Żydów. Ja nie wiem, 
Cży p. Prezydent Grabski i jego M imslrowie będą 
m ie li dostaczne siły, dostateczną odwagę, żeby 
Wbrew takim oto glosom jakie przed chwilą sły
szeliśmy, swoją tę myśl urzeczywistnić. Nic w  tem 
tiem a zbyt wielkiego, nie są to rzeczy, które zmie- 
;Bią całokształt sprawy żydowskiej, ale jest to je 
dnak coś.
! Wobec tego, nie clicąc aDy zarzucano, że nie ma
m y uznania, że nie mamy zrozumienia, dla tego ro
dzaju usiłowań, nie chcąct aby nam zarzucano, że 
zawsze i  wszędzie zwalczamy rząd i  to każdy 
rząd nawet taki, który pewną dobrą wolę wobec 
fta s : okazuje,-nie. mogąc jednak glosować, jak po
wiedziałem za prowizoryum glosować przeeiwso 
pnowizoryiiin również nie będziemy. (P . Fałkowski. 
'ITaLisamo, jak nie kupowaliście akcyi Banku Pol
eskiego. Pos. Sommmerstciu: Zróbmy rozrachunek, 
jkio. kupował, pan, czy my).

n a d e s ł a n e .
Z a  ru b ryk ę  t ę  r e d s ł  e y a  n ie  cd jri.w i-..ć łi. y

?!|

J s t i u a " .  :: P u n M s i e  o 1 wieczór. :: lii. 0i2tiowsK.a
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l i Nasi w Szopceftft

IN owy Korowód Maryonetek, Korei*
H art. Bagateli: Horecką, Zbuckim i Solarskim.

fW niedzielę, dira 13 bm. o godz. 5V2 popoł. 
odbędzie się w  sali Krak. Stow. Kupców
Zabranie kupców branży ieksijiCisJi

porządek dzienny:
’t) Ofcąsn* »yti'»cya w branży tekstylnej;

■ i )  Jak należy wypełnić zezna»ie o podatku dochofl.: 
3 j  Wnioski i iaterpelacye.
O lltzny udział lnipećw branży tekstylnej, uprasza

Wydział.
M i— . . i w — m i i

Chłopca ii tMi w
W wieku od 14— 18 łat z dobremi świade- 
686 ctwam? poszukuje firma:
I r d t l ,  K»aków, ul. 7wFerzyniecka 6.

Miody urzędnik
zdolna siła biurowa, ze znajomością księgo
wości podw. stenogr. polskiej i p.sania ua 
maszynie, władający biegle po polsku i nie
miecku poszukuj'e posady najchctnie, na 
prOwincyi. Zgłoszenia pod. „A. B .Ł do Adm. 
Nowego Dziennika. 5ż7

tycznie refleksyjnie jak Strug w  „Jutrze*. Ben A- 
wram  wybrał dnogę pośrednią — mistyfikującą, 
tfefleksye są podane w  takim tonie i stylu, że się 
w e  wie, ezy to refleksye autora, czy mieszkań
ców’ kaźni. Menachem Poznański, który poza grun
tem palestyńskim nie dawał się uporczywie sły
szeć zawitał swemi „Sylwetkami przybłędnemi“ 
ido Enn opy. Już w  poprzednich jego nowelkach o 
treści realistycznej i lekkim nalocie melancholij- 
ffiośd. czuć było, że a/utor długo tu nie wytrwa d cał 
kJćm się przerzuci na stronę melancholijnych wsłu 
ctdwań się w  duszę samotną. Zdarzy się, przej
dziesz ulicą i nagle jakaś sylwetka ludzka zacieka
w i cię, pociągnie za. sobą i wciągnie w cały szereg 
[przypadkowych punktów przecięcia. Zjawiskiem 
taiklich przecinających się, mim ośrodkowych kolisk 
ludzkich zajmuje się Poznański w  swojej nastro
jowej nowelce. W  noweli Horowitza „Sulcjka" 
umiejętne wciąganie Poego w  Deryferye fabuły u- 
suwa z góry kousekwencyę realistycznego koń
czenia i eali&tyczniie zaczętych figur i cała akcya 
a ożpływa się ukojnie w  tajemniczych ai abeskach 
rozpuszczonej fanlazyi. Silną ekspresyą, cechującą 
wzwyż-wymienione utwory S.dońskiego i Hooro- 
,watza odznacza się także szkic djarjusziowy Sztajn- 
|mana, Niestrudzony ten twórca szuka wciąż no- 
jwych1 ram formo ;vych dla swojej bogatej treści. 
jJego „Krótka autohiog-atfia" robi wrażenie taj
onego pisma tylko na pół odkrytego chemicznie. 
/Jakaś niezaspokojona chęć przeczytania reszty z 
!(0 i^gyTOeęagr;‘ jjjozostajje wtenczas.

Cbaim Lb w.

1  f t S & J a m i a i l i y ,  że nadeszły 660

wsedeasjĘde wyroby srebrne
w wielkim wyborze i sprzedajemy takowe, jakoleż

b r y l a n t y
pn  cenach konkurencyjnych.

FeigeuMinn i fiiltaweii, Mów, aL BtadzŁa 21

P @ s l i i ę i c ® « ? a r s l© .
Za w yleczen ie naszego synka z bardzo 

poważnej choroby składamy

»i Musi Hasami
serdeczne podziękowanie li eserowie.

Z okazyi zaręczyn naszej współpracowniczki 
p. Sali h c : uhard z p. Daw. -em Kleinem 
gratulują serdecznie 

b. Fur-io, A. Seluinzer i N. Kaufman.

dramat senzac. z żyrna Żydów warszawskich. 
Piękne i zajmujące zdjęcia z Naleweu, uaj- 
większej dzielnicy żydowskiej w  Polsce, 669 
Pozatem wesoła komedya 2-aktowa z Fattym.
Dzi5 po raz: os!afriś w „Reducie**, Lubicz 15

P . g e a e r a l lmiękki
o tiMiiS&iiii włoskicb.

Kraków, 12 kwietnia.

Uwielbienie naszych kandydató\v na dyktatorów 
dla „silnej ręki“  Mussoliniego oLjawia się czasem 
w nieoczekiwauej formie,-Incydent z pożyczką w io 
ska dla Polski, przeprowadzoną przy wspóluuziUN 
le Żyda Toeplitza, który zafrasował mocno na
szych antysemitów, poszedł już widać vv upom 
nienie ho znowu wszystkie piśth.a i pisemka :nde
ck ie przepełnione są codzień pobc-żnemi westchnie 
niami ku „la bella Italia".

N ie chciał się widać dać wyprzedzić swym 
wspóhdeowcom w  wyrażeniu u? ania dla dyktato
ra włoskiego także i p. generał Dowbor-Muśnicki. 
Nieszczęściem dla siebie dał się zwabie na bardzo 
ślizki grunt, ulegając modzie powszechnego roz
prawiania o sprawach skarbowych. Pozwolę sobie 
przytoczyć kilka najciekawszych miejsc z artykułu 
jego w  „Gazecie W arszawskiej" z 7 kwietnia ba 
pod tytułem „U w agi o v leskiej polityce, skarbo
w e j" oczywiście nie ze względu na wartość facho
wą tego senzacyjnego artykułu, ile dla wykazania, 
że można przecież znaleść — tyle humoru... w  ek o 
nomii.

Zaczyna p. generał od ....zamachu stanu w  eko
nomii, twierdząc apodyktycznie, że

. Już dawno minęły czasy, kśedy, jak chcą 
tego ekonomiści, kurs pieniądza, czyli wartość 
wzgięd-ia papieru do złota, reguluje się przez 
następujące w ielkie elementy(l): zawartość (!) 
metalu w  skarbcu, zrownoważerie budżetu, 
aktywny lub pasywny stan obrotu handlowe
go".

Jaka szkoda, że p. generał nie zdradził tej ta
jemnicy przed 3 miesiącami? Oszczędziłby w ów 
czas p Grabskiemu wiele roboty, jak się obecnie 
okazuje —  całkiem niepotrzebnej.

P. generał przytacza nawet dowody na swe 
twierdzenie, pisząc dalej:

„Żeby się o tem przekonać, dość jest spoi 
rzeć na to, co się obecnie naokoło nas dzieje, 
zwłaszcza we Włoszech...

Polityka skarbowa “Włoch by Ja oparta na 
następujących podstawach: zrównoważeniu ob 
ciążenia podatkowego i powołaniu wszystkich 
do płacenia podatków; nie zastraszaniu i. para 
liżowaniu produkcyi; wywoływaniu napływu 
cudzoziemskiego kapitału".

A więc przecież te tak zlekceważone „wielkie e- 
lementy" grają jakąś rolę i to nawet we Włoszech! 
Więc przecież uważają tam zrównoważenie budże
tu za konieczne, skosy jak autor sam stwierdzaj 

„50.000 płatników przeoczonych, niewiado
mo z jakiej przyczyny, zostało zapisanych do 
ksiąg, 100.000 osób, których dochody zostały 
zwolnione od obciążenia, otrzymało zaprosze
nie do płacenia. 1,315000 właścicieli rolnych, 
zostało pociągniętych do płacenia podatku. 
.Wielkie instyiucye społeczne, jako to koleje 
żelazne poczta, telegraf zdrożały w ten spo- 
tób, żeby być opłacane ji, e* użytkowników,

• w  oczekiwc iiu ( ?!), nie przejdą do eksploatacji 
przez przemysł prywatny".

Bardzo interesująco opowiada p. generał, jak ta 
Mussolini zabrał się do walki z drożyzną: Posłu- 
chujmy:

„W alka z drożyzną została podjęta z jedna
kowym wigorem. Posłuchajcie z początku (17 
tej h isto rie  Trzy zainteresowane ministerstwa 
handlu, rolnictwa, robót, nie mogły przyjść da 
porozumienia co do środków ‘ działania.

Prezydent Rady Ministrów zwołuje tych pa
nów i oświadcza im, że kasuje te trzy mini
sterstwa i łączy je w  jedno ministerstwo eko
nomii narodowej, którego szef będzie potrze
bował ( ! ) uzgadniać swe poglądy z samym so
baki). W  ciągu 8 dni zniesioną zostaje taksa 
na środki spożywcze i opałowe, zmniejsza s.ę 
do minimum protekeyonizm celny l  baczy się, 
aby wytwory krajowe nie uciekały zagranicę, 
W  końcu zaczyna się aktywna propaganda, z 
z: stosowaniem demonsU aeyi na praktyce, w  
celu używania mięsa mrożonego, importacya 
którego w  króikich rgidach zwiększa się z 
2.000 do (iO.OOO kwintałów miesięcznie".

W ięc lak to mrożone mięso w ..krótkich rzutach" 
u-surięło (irożyzntć we W łoszech,'oczyw iście tylko 
dzięki ..aktywnej propagandzie z zastosowaniem 
aemonslracyi na praktyce". Skuteczność tego środ
ka jest zupełnie zrozumiała, ...chyba, że autor co 
innego przez to rozumiał.

W  dalszym ciągu pisze p. generał:
„Ten skrót wystarczy, myślę, dla zmknięcia 

zdziwienia, którego szanowni czytelń ów go-, 
świadczyli na wiadomość, że lira w łosi a. któ
ra 16 miesięcy temu była warta 50 centymów, 
obecnie zrównała się z frankiem francuskim"^ 

Zdziw itnie wywołać może tylko twierdzenie au
tora,że lira włoska przed 16 miesiącami była war
ta 50 centymów a obecnie zrówmala się z frankiem 
i i ncuskim. ho ani jedi.o ani drugie nie jest .pra
wdą, lecz zarówno wtedy jak i ohecnie lira warta 
70—75 centymów. Była wrpra\vdzie z początkiem 
marca br. c łivTa ;"gdy lira wartala az 110 centy
mów francuskich, t le czy to ładnie ze slrony p. ge
nerała przypominać sprzymierzeńcowi francuskie
mu te przykre czasy?

Jest oczywiście i morał tego uciesznego wybry
ku ekonomicznego p. generała, bo na zakończenie 
czytamy:

„A le  są inne kraje, gdzie są inne obyczaje, 
jeśli panna zaledwie pisząca słowo „krowa1* 
nie p#ięz „ f “ , a przez „w ", otrzymuje 67," mi
lionów marek miesięcznie (gazownia warszaw  
ska). bo oczekiwać, że i u nas nastąpią czasy 
„w łoskie" irza no, żeby f ię  zjaw ił polski Mus- 
solinL

gen. dyw. K . Dow bór-Miiśnieki.‘ ‘

Przytyk do kiepskiej ortografii poczciwych na- 
ych stenotypistek, które tak niespodzianie beszta 

L\ generał, nie jest pozbawiony komizmu, gdy u- 
względnimy szwankującą polszczyznę jego stylu. 
Zdaje się zresztą, że nie chodziło mu tytko o za
straszenie panien z gazowni warszawskiej obniże
niem plac, gdy się zjawi polski Mussolini. Pan ge
nerał pewnie już ma kogoś upatrzonego in pelto. 
Wystylizował zTesztą ostatnie słowa artykułu tak 
zręcznie, że gdvby uiie kropka przed podpisem, 
to możebyśmy się domyślili jego tajemnicy...

Zająłem dość dużo miejsca artykułem p. gene
rała, ale nie mogłem się oprzeć pokusie. Vivat 
sequens! Spodziewajmy się, że p. generał skróci 
sobie oczekiwanie następnym artykułem pod tytu
łem np. „Uwagi o hiszpańskiej polityce skarbo
wej". Nie omieszkam zapoznać z nim szan. czytel
ników. Esben.

O B U W IE
eleganckio trwałe ąo eenteh przyatępnyeh 
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Meesiac palestyński.
ip e i d o  młodsieży.

. f a la  wzmożonego enluzyazjim i gotowości 
9o ofiar ogarnia szeregi syonislów i ogól spo
łeczeństwa żydowskiego.
) Na wszystkich polach pro-pale.slyńskiej dzin 
łalności stwierdzić z radością w\pada spotę
gowanie aktywności W yniki tych wysiłków 
którym przoduje Ameryka., są już dzisiaj w i
doczne.

Bezrobocie w Erec zostało zażegnane, a ró 
wnocześnie otwierają się szeroko bramy zam
kniętej dotąd Palestyny.

Erec czeka ludzi i pieniędzy!
W  tej chwili przystępuje Organizacya Syoń 

Ska dla zach. Małopolski i Śląska do urządze
nia „Miesiąca Palestyńskiego1'. Miesiąc Pale
styński to nie tylko manifestacja woli naszej, 
iecz przedewszystkiem wyraz ofiarności na 
szego społeczeństwa dla budującej się naszej 
siedziby narodowej.

Niechaj pierwsza młodzież żydowska stanie 
do pracy i sp<: Im *\vój obowiązek!

Wiedeń.. 10 kwietnia.

Im dalej naprzód postępuje sanacya w Auslryi, 
tein pomyślniej rozw ija się sytuacja finansowa, 
łem dotkhwrsze jednaK zarazem ciężary spadają na 
gospodarstwo społeczne Austryi. Program san 5- 
cyjny austryacki opiera się na zasadzie zrówno
ważenia budżetu, a cel ten niespodziewanie szyjfko 
okazał sie osiągalnym. Mianowicie ogłoszone przez 
rząd miesięczne zaniknięcia budżetowe oraz w y
niki gospodarki skarbowej w  roku 1923, ujawniły 
zdumiewający fakt, że już w listopadzie i w  gru
dniu 1923, a więc przeszło rok przed programowem 
zrównoważeniem Midżetuy udało się osiągnąć 
nadwyżkę dochodów we wcale pokaźnej wysokości 
5 i pól miliona złolych koron. Także w  styczniu 
przeważały według tymczasowych oszacowań do
chody nad wydatkami. Oczywiście możliwość defi
cytu w  następnych budżetach miesięcznych nie 
jest wykluczona, jednakże sam fakt uzyskania czyn 
nego budżetu już w  pierwszym roku sa in fy i za
sługuje na najwyższe uznanie. Co prawda, pomy
ślny ten wynik jest mniej pocieszająej-m" ze. stano
wiska gospodarstwa austryaekiego, gdyż nadwyżki 
budżetowe uzyskano głównie przez, silne f25 proc) 
podwyższenie dochodów podniknwyeh. Oheiążenśts- 
podatkowe gospodarstwa austryackiego okazało 
się wcale niebezpiecznem zjawiskiem lowarzyszą- 
cem sanacyi, które z jednej strony oddziałało szlto 
dłiw ie na giełde, a z drugiej (przez zbieg danin 
socyalnych i podatków państwowych) na produ- 
kcyę przemysłową.

Giełda wiedeńska, na której od kwietnia do pa
ździernika 1923 odbyła się bezprzykładna haussa, 
w  ciągu.której niektóre papiery, zwłaszcza ban
kowe podniosły się dziesięciokrotnie, znalazła się 
yv zimie 1923[24 w  stanie ciężkiej depresyi j za- 
istoju. Rząd austryacki zapowiedział w  zlrnle u- 
stawę o waloryzacyi. przed ogłoszeniem której nie 
chciała giełda podejmować żadnej większej akcyi. 
Wniesienie ustawy odwlekałoś ę jednak z miesią
ca na miesiąc a nastrój na giełdzie stawał się 
przez to coraz bardziej apatyczny. Właśnie w  chwi 
li, kiedy rząd poważnie zabrał się do opracowa
nia ustawy wybuchł strejk urzędników banko
wych, który potrwał pełne trzy tygodnie i  spra-. 
w ił, że rząd uznał przeprowadzenie waloryzacyi 
właśnie w  takiej chwili za niewskazane. W  dniu 
ukończenia strejkir bankoy ców to jest 10 marca 
nastąpił jednak w  Paryżu przełom walutowy, któ- 
l-y w staw ił kapitał austryacki w  nieoczekiwaną 
sytuacye, Spekulacja wiedeńska oglądnęła się mia 
nowicie po uspokojeniu się wiedeńskiej giełdy

Mamy budzić i pobudzać i silą naszego entu 
zyazmu porwać innych!

Od nas zależy udanie się ca i j akcyi!
Od naszej chęci do pracy, od naszego odda

nia się sprawie z raku'- poświęceniem i z ca
lem zaparciem się sirl-it, z-dALt wyniki, które 
osiągniemy!

Niecha j rezultaty ak, yi Miesiąca Palestyń
skiego staną sic jasnyu i dobitnym wyrazem 
naszej niezłomnej woli do odbudowy Erec i do 
narodowego wyzwolenia!

Do świętej i błogosławionej pracy Was wzy
wam y!

Egzekutywa Miesiąca Palestyńskiego.
-----------o o  ------

ZEBRANIE DLA M ŁODZIEŻY. W  niedzie 
le dnia 13’ bm. odbędzie się. w sali „E zry ” (K ra 
kowska 41) w ielkie zebranie młodzieży w spi a 
wie akcyi na rzecz miesiąca palestyńskiego. 
Przemawiać będą: prezes Dr Szymon Feict- 
1)1 urn, red. Jaków Freund i Ch. Lówtnstein. 
Początek o godzinie 11 rano.

akcyj za nowym zyskowniejszym terenem działa
nia i znalazła go w spe.kulacyi na spadc-k franka 
francuskiego. Spekulanci ci nie znali jednak ani 
rzeczywistych stosunków ekonomicznych Francy i 
ani też nie umieli na czas zoryenlować sit- w  do
konującej się zmianie, tak iż wielu z n.ch ponio
sło ciężkie straty. W  celu pokrycia tych strat byli 
oni zmuszeni sprzedać w  Wiedniu wielkie pozyeye 
akcyj przyczyniając się do osałbi erb a i lak już sła
bej tendencyi. Do tego przyłącza się, że austriac
ka i czeska kontnnina uznała tę okazję za odpo
wiednia, by zaatakować stosunkowo wysokie Kur 
%v giełdy wiedeńskiej i wstrząsnąć jeszcze bar- 
dz1 ej rynkiem. Jednakże w ielki kapitał wiedeński 
nie myslal przyglądać się bezczynnie podważaniu 
kursów. Już 19 a następnie 25- marca zebrały się 
wiotkie banki wiedeńskie, aby powziąć decyzye 
co do ewentualnej interwencji giełdowej, która 
też natychmiast została przeprowadzona. Pomimo 
to l ursy nie mogły się od razu podnieść, przeciw
nie nastąpiła w  pierwszych dniach kwietnia a 
zwłaszcza 3 kwietnia nowa zniżka, której przyczy
ną. by ły jednak przeważnie sprzedaże egzel.r.tywne 

Na uwagę zasługuje okoliczność, że kapitał w ie
deński zdołał dotychczas uniknąć bankructw i za
wieszeń wypłat. Ruch giełdowy- w ubiegłych lygo 
dniach nie przedstaw ią się żalem jako cos szico- 
d.iiwego lub niebezpiecznego dla akcyi sanacyjnej. 
Obecna reakeya po znacznych zwyżkach kurso
wych ostatnich łat była konieczna i prawdopodob
nie posłuży do zniszczenia elementów, pasożytu
jących dotychczas na dziele sanacyi i waloryzacyi 
w  Austryi. Jeżeli ten skutek istotnie zostanie o- 
siągnięty to poważne kola gospodarcze Austryi 
mogą być z obecnej baissy tylko zadowolone 
gdyż nic ulega wątpliwości, że giełda wiedeńska 
po nłe\velu tygodniach przyjdzie znowu do siebie.

(Dok. nast.) Dr Otto Deutscti.

KROMKA.

Odczyt red, dra Kanfera,
W  niedzielę dnia 13 bm. o godzinie 7 wiecz. 

wygłosi w sali Kabału redaktor Dr Kanfer od
czyt Ptń „Droga do misteryum żydowskiego". 
Treść: Kolebka dramatu żydowskiego Hoc-
mach Goldfadena. Przedstawienie z przeszko
dami. Od Goldfadena do Gordina. Pomniejszy 
ciel olbrzymów Pereca wędrówki. Zemsta ży
cia. Mesyanizm A sza, a rozlewność liryczna. 
Przezwyciężenie liryzmu Metamorfozy Hirsz- 
beina. Powrót do prymitywu. Pochód miste - 
ryum. Od Gordina do Wiltńczyków. Śmierć i 
życie. Próby dramatu' historycznego, Nowy a- 
ktor żydowski.

Kraków, 12 kwietnia.
—  W YJAZD  KOMISYI SEJMOWEJ Z  K h n !  

KOWA. Nadzwyczajna komisja sejmowa dla 
zbadania zajsc z dnia 6 listopada z. r. przesłu
chała wczoraj prezesa dyrekcyi kolei państwo 
wycli 'Fracht!a Morawiańskicgo, st. radcę kole
jowego Lanole, naczelnika stacyi kolejowej w  
Krakowie Polmana oraz powtórnie nadkomi
sarza p. p. Fleka i komisarza Kinzhubera, oraz 
inspektora armii generała Szeplyekiego. Ponie 
waż niektórzy świadkowie prywatni odmówi
li zeznań, komisya uchwaliła nie przesłuchi
wać stron prywatnych a natomiast przyjęła ze 
znania złożone pisemnie. W  godzinach popołu
dniowych przesłuchano lekarza wojsk- majoia 
dra Sasa, leksrw weterynar-yjnyich i oficerów 
automobilów pancernych. Komisya opuściła 
Kraków w  noty, udając się do Tarm.wa.

—  N O W E  ARESZTOW ANIE POD ZARZU
TEM UD ZIAŁU W  ROZRUCHACH. W  spra
wie zajść G-go listopada aresztowała policya 
niejakiego Mieczysława Ealkę, którego brat, 
nrzęa-ik poaMuwy,. został zabity w  zesie roz
ruchów na pl. Szczepańskim. Aresztowanie na
stąpiło z tego powodu, że Batko w  stanie pija
nym przechwalał się, że on jest tym, z którego 
ręki padł lolmislrz Bochenek. Poucya wyka
zała pod on no, że aresztowany Batko brał czyn
ny udział w  rozruchach. Balkę odstawiono do 
więzień sądowych.

Władze warszawskie zwołany z tajemnicy 
urzędowej b. wojewodę dra Gałeckiego, b. dy
rektora policyi dra Rękiewicza i gen. CziKla W 
związKti z wypadkami listopadowymi.

Wiadomości „II. Kuryera“ i „N. Reformy’ 
donoszące raz o zamierzonem rzekomo umo
rzeniu sprawy G-go lis kr1 u da a nazajutrz o ten- 
dencyach powierzenia prowadzenia rozprawy. 
G-go listopada w  sądzie cywilnym więępreżjr- 
dentowi m. Krakowa dr Wielgusowi, mijają 
się z prawdą.

—  NA ROZPRAWĘ W  SPRAWIE ZAJSG 
6-go LISTOPADA, która rozpocznie się dni* 
15 maja w krakowskim sądzie wojskowym, 
zawezwani zostali jako świadkowie m. m. ge* 
neral Becker, ówczesny komendant obozu wa-* 
towtiego. oraz pułk. Frendel, szef odcinka śród 
mieśi ia i ul. Dunajewskiego w  czasie walk uli 
rznyt h w Krakowie. Nadto mają być wezwani 
jako świadkowie gen. Gzikiel, b. min. KierałE, 
b. Woje\Noda Gałecki, b. dyrektor Rękiewicz, 
oraz wojewoda Kowalikowski. Obronę oskar
żonych przyjęli ostatecznie: adw. dr Heski,
(broni kap. Obiedzińskiego), adw. dr Kwieciń
ski Z. (broni por, Nowakowskiego i Skarskie- 
go), oraz adw. dr Woźniakowski (broni majora 
Biernackiego).

—  W  SPRAWIE W YKRYCIA SKŁADU MA 
TER YALÓ W  WYBUCHOW YCH na Mryctrt 
domu przy ul, Kochanowskiego i w  mieszka
niu dra Abłamowicza, śledztwo toczy się w 
dalszym ciągu. Delegaci ministerstwa »pra\ł 
wewn. i głównej komendy policyi po zasiągnię 
ciu informacyi w tej sprawie wyjadą dziś w  
nocy do W7arszawy.

Wczoraj przybył w  tej sprawie do Krakowa 
podprokurator Ruszkowski z generalnej pro
kuratury państwa w  Warszawie. P  Ruszkowski 
odbył wczoraj konferencyę z władzami sądo- 
wemi, informując się o wyniku dochodzeń w 
sprawie tej tajemniczej afery.

— ECHA AFERY P. K. O. W  związku z Kra 
dzieżami materyałów budowlanych y  PKO. 
władze sądowe zawnioskowały wr puszczenie 
na wolność kilku osób, pozostających w  are
szcie śledczym pod zarzutem udziału w  tych 
nadużyciach. Uwolnieni zostali: Adamski, Zię
ba, Etreich, Solnica, Pfeifer, Machowicz i Płai-

w

Żydzi! Reklamujcie swe prawo wyborcze do kahału.
i_l»iy wyborcze m oina przeglądać coczi Bitne w  lokalu Organlzacyi Syonistycrnej, Sta-adom 15, I. p . oficyny

o d  go dzin y 5— 1 przedpołudniom  l o d  7— 9 wieczorom.
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* tta, Podobno w  najbliższych' 'dniach nastąpią 
d&isze uwolnienia. Wszyscy wypuszczeni będą 
loaifowiadać z wolnej stopy.
S iW oslanich dniach policya aresztowała w  
iiwiązku z tg sprawa Michała Milkę, kaflarza, 
SKazhnierza Morawę oraz Wojciecha Wójcika.

RUCH W  Y Ci ECZKOW V. Na miesiąc 
Skwiecień zapowiedziała przyjazd do Krakowa 
prócz wycieczki czeskiej młodzieży, także wy
cieczka stucBenlów rumuńskich. Wzmożony 
luch wycieczkowy zagranicy zapowiada sic 
głownie na miesiące maj i czerwiec, w  których 
fcjadą do Krakowa zgłoszone już wycieczki 
{francuskie, belgijskie szwedzki® ilp. M. in. 
przybędzie około 500 Polaków amerykańskich.

-  NTĘZASPOKO.lOKE APETYTY W ezw ij 
przybyła do prezydyiim miasta rielegacya cechu 
piekarzy, domagając się podwyżki cen pieczywu 
zarówno ciemnego jak i jasnego. Piekarze o.świad 
czyli, że o ile nie. uzyskają podwyżki, nie będą 
w  możności wypiekać chleba po cenach dotychcza
sowych, a ludność będzie pozbawiona pieczywa. 
."Wiceprezydent m. W ielgus odmówił żądaniu cecii- 
m istrżow i  zwrócił uwagę, że piekarze, którzy 
Wstrzymają się od wypieku 'pieczywa zostaną po
ciągnięci do odpowiedzialności karnej.

— W A LK I Z LICHW Ą PRZEDŚW IĄTECZNĄ. 
Jak się dowiadujemy, w  poniedziałek 14 bm. roz
pocznie urzędować lotna komisy a urzędu walki 
z lichwą, celem kontrolowania cen we wszystkich 
ot k pach zarówno spożywczych. Zadaniem komi
sy* będzie czuwanie, ażeby w  okresie przedświą
tecznym konsumenci nie byli \vyzyskisv.mi.

—  TARG WCZORAJSZY zaznaczył się wzmożo 
ny-ra ruchem. Za litr mleka zbieranego płacono 
GOC -550 tysięcy mp„ niezbieranego 600—700, śmie 
tany słodkiej 800—1 mil. mp., kwaseej 1600— 18C0, 
jajo 150—IGO, 1 kg masła 8—9 mil., sera 1800 -2 
maj. Kurą 8—12, kaczka 12—16. gęś 15—18, in- 
«fyk 35—45.

—  TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE. Go policy! kra
kowskie} doniósł Leib Bier, zamieszkały w  Mo- 
Mtacji Wielkich, że syn jego 21-letni Samuel w  dro 
Idze l  Bytonua do Bukaresztu zaginął bez wieści. 
(Wiózł on 3 kufry z garderobą oraz 200 dolarów. 
f£l«r przypuszcza, że syn jego zaginą] na stacyi 
m  terakowie

-a  ZNOWU SAMOBÓJSTWO. Wczoraj na ul. 
fi&Iaik zasłabł niejaki Tomasz Jekliński, u którego 
l ekarz  pogotowia stwierdził zatrucie subliniatem. 
HeumskJtego, który usiłował popełnić samobój
stwu, przewieziono do szpitala. 
i «— KONIE PŁOSZĄ SIĘ. Wczorajszy dzień ob- 
HtcKf.ltu w  szereg wypadków spłoszenia koni na 
łwauiwych ełicaeh miast O godz. 11-ej rano ko- 
&&P wofskuwe spłoszyły się w  ul. Basztowej i 
srozMegane pędząc w  ul. Lubicz uderzyły o slup 
wrzystąnku tramwajowego, który rozleciał się w  

*awaikl. Wóz został zdruzgotany a konie, pokale
czone. Kawałek słupa uderzył w  plecy przypad- 
Ljwego przechodnia Jana Gędźbę i rani] go dat-, 
jkłiwie.
i (PiopołuJtuu konie wojskowe w  Rynku poniosły 
y r ta  na pL Mąryacki i raniły konia z drugiego za-
jprzęgjr.

"W łdlka chwil po tym wypadku rozpędzony koń 
itorożkariski wpadł na pl. Maryackim na stragan 
tt owocami, niszcząc towar, własność Józefy No- 
iwafaowskiej.

Wreszcie na, Kleparzu spłoszone konie wiejskie 
poniosły; podczas tej jazdy wypadła z wozu Ka- 
fejr, n a  Wójdkówna i dcenała silnych obrażeń. 
Stagotowie przewiozło ją do szpitala.

—^ —1— o-o— —

—  »N Ą 8I W  8ZOPCE“. Dziś w  sobotę w  Astoryi 
p  7-ej Wiecz. po raz ostatni ukaże się 20 popular
nych postaci w  satyryczne} szo-pce ICorena w  wy- 
jkpmaniu art. Bagateli Boreckiej, Zbuckiego i So
larskiego. Karykaturalne kukiełki Farryego wy
konają szereg ewolucyi tanecznych jak Jawę i 
Hango, a pnzed oczatni widzów przesunie się sze
re g  aktualnych scen z życia politycznego, sporto
w i  towarzyaŁ Lego i tp. Bilety od 1-ej pop. w  
lk*#OTyi,

, *1— ohO‘'»
—  ŻYD. INW ALIDOM , WDOWOM I  8IERO- 

STOM WOJ. wydaje się bezpłatnie ceres, ziemnia
ki i Biącę w  Związku Żyd. inwalidów, wdów i sie- 
rot woj., w  Krakowie, ul. Skawińska 2, od dn. 14 
.do 16 bm. od godz. 5-ej do godz. 8-ej wieczór. 698
" ,.  >     i

. —  „MERKAZ-HACEIRIM“ (sala Ezi-y, Krakow
ską 41). W  niedzielę dnia 13 kwietnia br. odbę
dzie się „Akademia żałohna ku czci poległych bo- 
Tiata ów w  „Tel-Chaj“ JózAfa Trnmpeldpra i towa 
Tayszy. Początek punkt, o godz. 7'30 wieczór.

. „NOWY1 DZIENNIK',' niedziel* 13 kwietnia 

ł '
-  P. B R O N IS Ł A W A  L U K S O W A  złożyła na 

rzecz „K e ren Hajessod“ w  naszej administra
c ji M k . 67.000,000 zebranych na ślubie Juliu 
sza Hoffera z S. Raucbcrówną.

Z  SALI SĄDOWEJ,

O  p o d w ó jn e  m e r d s r s tw e .
W  trzecim dniu rozprawy o mord w  A lwern ii 

przystąpioeo do dalszego presłuchania świadków, 
którzy przeważnie zeznawali na niekorzyść oskar 
żonego l-icka. świadek Kubis.zyn zeznawał obcin- 
żająco d!a Stefanii Zgodomirskiej, przedstawiając 
ją jako jedyną przeszkodę dojścia do skutku po
rozumienia starych Zgodomirs" i. a.

Świadek Józef M<.słowik i  litrykównn zgodnie 
przedstawiają przebieg mordu dokonanego na śp. 
Janie Zgodoniirski.nl-. W  krytycznym bowiem mo
mencie znajdowali się oboje w  sieni domu i roz
mawiali ze śp. Janem Zgodouiirskim, gdy nagle 
oskarżony Ficek wypadł z piętra jak szalony i 
z wyciągniętym rewolwerem biegł na podwórze — 
w  progu zaś uchwycił śp. Jana Zgodomirskicgo 
za pierś i przyłożywszy lufę do głowy, wypalił — 
kładąc go  trupem. Świadek Moslowik przerażony 
tym widokiem wybiegł z domu i pobiegł na poli- 
cyę, która istotnie w  pół godziny ■ zjaw iła się na. 
miejscu. Oskarżona Zgodomirska zamknęła K ir y -1 
kównę w  komórce na klucz i dopiero polieya ko
mórkę tę otworzyła i Etrykównę z przymusowego 
więzienia uwolniła.

Przesłuchany następnie świadek Opaliński, ko
mendant policyi państwowej w  Alwernii, który 
w  pół godziny po tragedyi znalazł się na miejscu 
zbrodni, opisuje, że zastał leżącego na łóżku F i
cka, który na wezwanie świ: dka wydał rewol
wer i do zbrodni się przyznał.

Znawcy psychiatrzy dr Jankowski i  dr Olbrycht 
w  dłuższym wywodzie wykluczyli chorobę umysło
wą oskarżonego Ficka, a także stan patologiczne
go afektu w  chwili dokonanej zbrodni,

Dziś nastąpi przesłuchanie kłr*u świadków, 
poczein wygłoszą przemówienia prokurator i o  
brońcy. W yrok oczekiwany jest w  godzinach po
południowych.

ZE SPORTU. 
PRZEGLĄD NAJBLIŻSZYCH ZAW ODÓW .

Dziś popołudniu odbędą się prawieże równo
cześnie dwa matcłie. Craeovia gra z Unionem 
Oberschóru weide z Berlina, natomiast Makka- 
bi ma za przeciwnika długoletniego swego ry 
wala Jutrzenkę. Mateh Jutrzenka—Makkalii 
budzi specyalne zainteresowanie ze względu na 
dobrą formę, w  jakiej się obecnie Malckabi 
znajduje i ze względu na*tradycyę poprzedza
jącą te zawody. Wyniku poruszać niepodobna, 
atoli spodziewać się należy gorącej walki o 
zwycięstwo.

wg g i T irc i i g g M ł

List z Rzeszowa.
(Sprawa Tarbutu. — Wieczorek szkółki hebraj
skiej. — Koncert Hazumira. — Wybory do Ka 

hału. — Śmierć cadyka z Błażowej).

Należy i  ubolewaniem podnieść, że sprawa 
języka hebrajskiego nie spotyka się w Rzeszo
wie wśród ludności żydowskiej z lakiem popar 
ciem i z takiem zamiłowaniem, na jakie za 
sługuje. Wszelkie usiłowania, by obudzić zapal 
i poparcie dla sprawy, natrafią z jednej strony 
na apatyę u tych czynników, któreby mogły 
dużo dobrego na tein polu zdziałać, a z drugiej 
strony na tego rodzaju ważną przeszkodę, ja 
ką jest brak odpowiedniego lokalu dla pomie
szczenia szkoły hebrajskiej. Jako fakt chara
kterystyczny musi się zaznaczyć, iż powołany 
do życik w roku ubiegłym oddział „Tarbutu"’ 
prawie nie daje żadnego, znaku życia. A  prze
cież możnaby w Rzeszowie bardzo wiele do
brego zdziałać na polu hebraizacyi naszego sPo 
łeczeńslwa. Świadczy o tem choćby la okolicz
ność, że mala szkółka hebrajska, dla której z 
wielkiem poświęceniem pracuje p. Sturmłaufe- 
równa, potrafiła doskonale wyuczyć kilkadzic 
siąt dzieci, przeważnie dziewczątek, języka he
brajskiego, a wieczorek urządzony staraniem 
tej szkółki w  dniu 9 bm. wykazał niezbicie, 
jak  szybko dziatwa nasza uczy $ię języka oj
czystego. Liczna publiczność przysłuchiwała 
się z prawdziwym zaełnwtem deklamacjom, 
wygłaszanym przez dzieoć . .języku hebraj-
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skim, a wykonanie sztuczki i śpiewów bebrajj 
skich było pod każdym względem nienaganne.
Na szczególną pochwalę zasługują Weichsel- 
baumówna, Rcisuerówna i Ghajka Siłber. — 
Stai sza młodzież zjednoczyła się vv zrzeszeniu 
„Iw riah “ celem pielęgnowania języka hebraj
skiego, Na czele tej grupy stoi p. Hersehthal 
i życzyć tylko należy, by praca dla lego plę« 
knego celu była skuteczną i owocną.

Przed kilku dniami urządziła orkiestra „Ha 
zir.niru‘ nader udatny koncert dla publiczno1* 
ści a tak całość koncertu jak i poszczególna 

. produkeye wystawiają jak najlepsze świade
ctwo kapelmistrzowi p. Mandlowi i członkom 
orkieslry.

Rozporządzenie Ministerstwa Wyznań, na-? 
kazująee piżeprowadzcnie wyborów do Kahału 
najdalej (lo 1 czerwca br. dotarło juz do zaei-* 
sznydi liiiu naszego Starostwa, ale nie doszło 
jeszcze do wiadomości naszego komisarza rzg 
dowego p. Dra S. Reicha. Dotąd bowiem ani 
lista nie została wyłożoną, ani też wybory roz^ 
pisane, mimo, że prawie wszędzie już to nastg 
piło. W iadom o tylko tyle, że p. dr Reich p ia *  
wie od roku trzyma w swojej prywatnej kan» 
celaryi akta kalialu. Zdaje się, że p. dr Reich 
już z góry przygotowuje sobie maleryał do pro 
testu wyborczego, w  którego wypracowaniu 
jest pierwszorzędnym specyalislą.

Wieść o nastąpić mających wyborach wywo 
lała także żywe zainteresowanie u przedhisto
rycznych naszyce wfodzarzy kahalnych, kłó*» 
rzy instytucyę tę uważają za podnóżek do osią" 
gnięcia władzy w  Magistracie a nie za nader 
ważną placówkę życia żydowskiego: Zaczyna* 
ją  zajmować się sprawami żydowskiemi, my* 
sżkują po starostwie, kokietują z ortodoksyą 
itd. Przypominamy tym panom, że w  chwili 
przełomowej wyraźnie oświadczyli, iż „noga‘ł ; 
ich więcej nie stanie w  kabale. Nie mamy; 
najmniejszej wątpliwości, że uświadomione żyj 
dóstwo rzeszowskie z przyjemnością dopomoże 
im do spełnienia tego przyrzeczenia.

Dnia 8 bm. zmarł w  Rzeszowie w sędziwym 
wieku cadyk blp. Spira z Błażowej. Wielóty* 
sięczrie ttinny odprowadziły Zmarłego na miej? 
sce wiecznego spoczynku.

----------- o-o------------
JFBILF.USZ „EM U N YH “  W E LW O W IE . Przed 

kilkoma dniami obchodziła najstarsza akademicka 
organizacya syońska w  Polsce „Emuna“ — I.wóWi 

semestrów swego istnienia. Związek ten poło-1 
żył olbrzymie zasługi na terenie syonistycznyiH 
i wybitniejsze jednostki, zajmujące obecnie przo
dujące stanowiska w  życiu żydowskiem, były jego 
członkami. N ic więc dziwnego, że rocznica ,,Frau* 
nyh“ odbiła się dźwięcznem echem wśród spole^ 
czeństwa i jubilaci otrzymali cały szereg listóWl 
i depesz gratulacyjnych. W  uroczystym konwenci* 
wizięli udział delegaci wszystkich środowisk aka* 
demiokich.
I im u* .i -

Rseczy ciekawe
F IL M Y  0 BARW ACH  N ATU R ALN YC H . Jedy

nym brakiem kinematografu w  odtwarzaniu obra
zów  życia jest, jak wiadomo, dolyczas brak barw. 
naturalnych w obrazach odtwarzanych. W praw
dzie były już próby zaradzenia temu brakowi* 
wszystkie jednak okazały się zbyt kosztowne, abyj 
mogły być zastosowane na szerszą skalę. Zdaje 
się jednak, że wynalazek, dokonany obecnie w An
glii, pozwoli nareszcie zastosować filmy barwne 
w  każdym kinematografie. Wynalazcą jest p. Cia\>- 
de Friese-Green, syn W, Fricse-Greene‘a, pionie
ra kinematografu w  Anglii. P rzy  Zastosowaniu 
wynalezionego przez niego krążka rotacyjnego 
dla przenoszenia na negatyw filmowy odpowi** 
dnich drgań barwnych, każda kamera kinematogra 
ficzna może dokonywać zdjęć barwnych, uawel 
przy świetle daleko- słabszera, niż światło słonecz
ne, co pozwala dokonywać zdjęć przy takich nawet , 
warunkach świetlnych, przy któryc hbyłyby niemd 
żliwe zdjęcia czarnobiałe. Odbijanie filmów, osią.* 
gniętych za pomocą przyrządu Friesc-Greene‘a» 
może być dokonywane na używanych obecnie ma
szynach, dla projekcyi zaś ich na ekran nie po* 
trzeba jakichkolwiek zmian w  aparatach, obecni# 
używanych. Filmy, demonstrowane dnia 25 z. m. 
przez wynalazcę w kinematografie londyńskim 
Ilalborn Empire, w yw oła ły wrażenie, że nowy tea 
wynalazek ma w ielką przyszłość przed sobą i  za- 
rewne, położy wkrótce kres. ftJUnom carno-iBa* 
łym.
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~ T E A T R  IM. SLCW ACKIEGÓ. 
j Sobola: „Pan i X “  (premiera).

, Niedziela pop : „Świerszcz za kominem'*, wiecz. 
fcPanx X “  (nowość).

V B A G A TE LA
| Sobota: popol. „Przyjaciółka pana ministra", w. 
fcProf. K jenow"., o godz. 11 w. „W ieczór autorski 
Ł ’. Piederu".
< N iedziela przed poi.: ..Tęczowa -zatka", popoł. 
j,Przyjaciólka pana ministra", wiecz, V II. rewia 
ipenzuralna".

|\, OPERETKA
i Sobota: „Madame Pompadour".
•• Niedziela popoł.: „K a lja  tancerka", wiecz. „Ma
jdanie Pompadour".

\ R E PE R TU A R  K IN
* W AN D A ’ : „Miedzy dwiema kobietami".
I  S ZTU K A : „Zakazana miłość", w  roli głównej 
JMarya Jakobini, film włoski.
) R E D U TA : „Tajemnica Nalewek**.
V W A R S Z A W A . „Taniec złota i  nędzy.

, Nr. „NOWY DZIENNIK” niedziela 13 kwietnia d r

Z  i t a ł d y .
Kraków, 11 kwietnia. 

flCndencya słaba, kursy przeważnie zniżkowe. 
P o  giełdzie robiono: Jaworzno drobne 99.000,

Gazy zachodnie 20 500, Nitrat 1.000, W ęglówkI 90 
"—75, Lokomotywy 1.600—1.400, Nafta Krosno 1.650 
*—1700, Nobel 0,200 towar.

Waluty w  obrotach bankowych: N. Jork 9.99.1— 
19.375, Zurych 1.653— 1.655, Medyolan 419—423, W ie  
Ideń 133 i pół do 134, Praga 279.

Jtkcyt bark«w e, han«Ikw « i  prz«m .:
T r a n s a k c y o

11 IV, 10 IV.

1460—1600 1680— 1500

2300-2875 
4&0—558 
265—276

2325-2300
575
270

20660-21009 2C0C0-21008

1S75-1480
96

2650-2780

1430—1405 
100 - 96 

2750

ipe 780

460-460 —

kf.Oi 8 
1876—zC.0 

1409

37500-37750
1925—1900

1325

2480-2Ł00 2600-2460

bzAe-śsfltSo
165Ł0-1d9O8
8500—8800

1776- 18C0 
1750

O3600
17400-17250
9080-8900

1825—17 ?5 
1850—1820 

14500 I
6000 I
030

145CU
1809

15000
1860

3608 - 3160 
16500-16880

2950

1060
2000

3150-3100 
17080 

26000-25588 
3890 -2960 

Ż700 
1148—1108 g 
2100—2075 |

Falski B u k  Trttta. i VIII 
]  m '.  Eipstsczny 
Saak Msłopalski 
SUsmski l a '  Kredyt. 
'Fawszsekay Bank Krt>T 
B u k  Kamarcyatay I—IV 
Baali Z w. Sp. Zarakkaw

. Psiaki* Tsw. baadl. 
Saadl Sp. ake. ,laiyex

.P a la k i  G la b *
C . K artw ig , PezaaA  
k t g n g a  Psiaka  
W  ii  rz.T sw .T ia a s . i Z  a 
Z.isleaiaw aki 1— IV  

( iu ć e g ia U k i, PazaaA  
P a ra w ez y  i-111.
.A a t e a ie t a r *  fabr.sam och  
. 1  aa> i « »z *  lab r. a i asz. r e la . 
iic o rza jew ak ia  Zak ł. G. H.
. 'I r z a b ia ia *  żal.

; Z ak ład y  a iunsic . '
k a t a  ie la zaa , K raków  
.G ó rk a *  lab ry Ł a  csaatiLu  
feiersiańskie Lak . G ar. S. A .

T ew . d la  p rz .g t j  
A k c . 'la w . aaft. .G a l ic ja *
A.  1 . e la  p iza a i. « l a j «  skat  
P ils k a  K a i ta 
-P a k a e ia *  A a ft. Sy . akc.
.G ik e a *  T . A .
. b u .  ó * Frzaaa. d rzaw ay  1.
.P a z a i*  1-ftwsz. zajtf. bud . 
b y a d y k a t  kaszyk. K raków  
k a b i .  ]  rzat. U . w  Irz eb in i  
,A ze t* 1— IV .
.A g re c b s a iia *
, k : > j  ■ •* Z j.fab .y rz .w ysk .  
la b r .  e stru , w  C kadarew ie  
Lak raa rn ia  C hybie  i.
A . n a .e c k
la b r .  parce l, w  C atie low ie  
fciektr. w  biarazy 1-lY  
fc. V» K ie fcc jow ek i 
B a b i, kayelaszy w  Myńle:

GIEŁDY KRAJOW E,
‘ i t a t d a  w a rs za u s k t i n an ta  H  b , u .  (PA I, 
B e la ry  a t u i w  L jsd a . tiaaz. &,3au.<i0O -  9,300.400. 
frank  złety w  k ay a ia  1,100.106, b sa y  zia le  l,3a0.U09—  
1,400.060, patyczka  z i . i s  14000 L. 021- 14080, H ilio - 
» f c » k a  K i ' , — t u b — 1076. peżyczka d o la rsw a  4910.
I Czoki B a ig ia  tran z, 4780IÓ— 46»3G0 L e i lia  traaz. — — .
G dańsk  u . a z . ---------------, h e la a -y a  iraaz. 3408—3470.
L e a a y _  traaz. 48,676.888— 48,376.080, etany Jark Iraazi 
i ,  »».0u8 , Paryż traaz. 667800— 676300, . raga traaz. 
V  77760— 268168, bzarajearya iraazake^a 1045000—  
8636880, W iadaa  tiaaz. 182*16— 13T60, ttłecky  traz  
015000— 410680.

K a r i z a w a  11 b .  w>. ( P A i . )  i l a i a i . ,  L k cp e
(Pa< u  cyiry  ła z am ia ją  a i f  w  tysiącach kły. a a u z
B »a ist eisk,, A i . k a w  , t>aak ł"rŁ*a iy s le iłrf L w aw
I86tv :616— 1608, P a ak  ż w .  iy .  Zar. ta z a a a  1 5 0 8 0 -  
186 OcO —15588, Pa la  1360, wjJdl 050— 02a—550, 
C a k ia r  W a r i .  .rt 16880— 1 3 sOo— 14x08, CagieJat.

— —  --------------— — i Urams “ "50— 3258— 3660, Purarrazy ,
1450 -1358—1S76, Z a w i i ic ia  1 3 5 -1 8 S , Z ag lag a  630 
Polska nafta — ------ — , Siła i Św iatło  21Ś0—2850—
2075, Ć m ielów  27G0—2776 —2700, Starachow ice 14008— 
13360 —14600, Pecisk  47.00, Z ie len iew sk i 38006
------------— , Żyrardów 1575080-1616008-1576608,
C hedo iaw  18500-18000—180,00. T rz e b in ia  .

L w ó w ]  11. 4 P A T .  GL Ida . 'Akcye. B a n k  hipot. 

2250— 2300— 2300— 2200, b a n k  p o w s z . k red - 400—  

302, b an k  przem . 1530— 1525— 1520— 1350— 1530, ziem  

sk i k red . 5:50-405, b ro w a ry  21.900— 21.750— 22.000 

— 20L.8.&Qi C h o d o jrów  1(3,730-13.950— 16.500 -16.100 

— 16.900— 17 0C0 G a fo la  1000, T o h a n  1450, Ć m ie ló w  

2550— 2575— 2600, L o k o m o ty w y  1700— 1050— 1725, 

N ie m o jo w  sk i 20(X)— 2025, P e z e l 850— 825, N i lr a t  

900, O jk o s  14,000— 13.500, P a r o w o z y  1325— 1335, 

n afta  1750— 1700, Iow. bud. 41— 400, R a k s z a w a  

10.000— 9250— 9500, S ie rs z a  gó rn ic za  18.000 Ska  

w y d a w n ic z a  424), T H T  10.250, Z ie le n ie w s k i 36,000 

Sole p o ta so w e  I 8 .8O0 — 17.750— 18.900.

G IEŁDY ZAGRANICZNE*
W ta d e  '> 11 b i » .  (P A T .) 0 (m iz y .A i » * t a r < I<ud 36660 

Zagrzeb  I Be lgrad  8 8 6  Berlin  14.96 (za  b ilien ) Bruksela  
3614, Bndayeszt 032, Bnkaraszt 339, Chiystan ia 9630. 
K ey«nk i.ga  11680, L e id y n  387.700, M adryt 9388, M -  
dyolan  3:19, N e w y  Jark 70936, F a ry i 4217, Praga El iO 
bo lia  603 jz tek h o lia  16839 W arszaw a —  —  {za 10.605- 
71 srych  12466, D slary  70560. B a lg ijsk is 3570, duński* 
11746, nrarka n ie a je e k a  14.40, a igiatak io  205.8. 0, fran
cuskie 4186, ko lenderskia 26260, w łe sk it  3139, jaga*  
slsw iańsk ie  873, n s i« .e sk ia  9460, y e lsk i*  75— 75, 
ra t.liń sk ie  268, szw edzkie 18620, szwajcarskie 1.350, 
hiszpańskie 9260, czeskie 2692, w ęgiersk ie  09u.

P a p ie ry  lehacyjne* Renta m ajow a 878, a astr. 
.'enta ker. <50, renta lu tow a  1 2 0 0 , w ęg . renta kor. 
7(s0O, leay tureckie 431000, pno :. kol. po). — — — , 
Kelej poł*’ di . v3fOt.

wwdaiBnjg? iiŵ ńaiętaaaąaaMeiabasBittibMaBMgm ig ig w i

A K C Y E  POLCKIE, Zieleniewski ?-40.00d, Apollo 
660.000, Silesia 41.000, Fanto 1,900.000, gal. Kar
paty 267.000, alieya 2,100.000, Sehodnica 50O.000 
Siersza 96.000, Kompas 23.000, oleszów 1,300.000, 
bank majopol. 10.000, bank hipot. 17.100. Porlland 
cement. 835.000, Rakszawa 58.0(X), Irlag 1,.>50.000, 
Mraznica 07,000 - 73.000, 0'epege 57.000—00.000.

Koi c e w . Kursa eS« w  J a riin ia  z i ł  tom.
(P A T ) cyfry w  jasrkaeli złoiyeh  A a ste rśa sa  156.81 
i  u , i  A ires 1S.76 Brnksata 20.9a, Chrystiania 5 "8 5  
K eyeakaga  69.82 Bztokhelm  .10.92 H e ls in g fen  10 57 
w iech y  18.65 1 .eiidyn  182.05 N o w y  Terk  419 Paryż  
24.74 Śzwajcai-ya 73.72 Hiszpania 58.16 Jayenia 17 75 
Belg  -aJ »63 Rio de Janeiro 047S W iedeń  653 P raga  12 58 
Budayeszt 6.08 K alia  — — .

Zurych, 11 4. P A T . Zamknięcie giełdy. Holtmdya 
42 i jedna czwarta, N. Jork 569 i pól, Londyn 2468 
Paryż 33.50, Medyolan 2505, Praga 16.90,* Buda
peszt 00077, Bukr.reszt 296. Belgrad 707 i  pul, Siy 
fia 412, YJiedtil 00080 i  jedna czwarta.
‘ Zurych, 11. 4 PA T . Szwajcarski Bankvere!n no- 

lov6ał dziś nieoficyaln-ie przekaz .na Warszawę 
OOuOOOO—0000070, przekaz ng Berlin 00124— OG125 
za 1 b il;on.

1—------- 0 -0-------- 1—

ZŁOŻA M AGNETYCZNE W  ROSYI. Źró
dła Sowieckie podaj 3. wiadomość, że rzgd so
wiecki rozpoezgł sv ostatnich czasach badania  
majgee na celu wyjaśnienie natury anomalii 
magnetycznej w  gub. Burskiej. Badania takif 
prowadzone były przed kilkudziesięciu laty. 
Jeśli wiadomości o ponownych badaniach tych' 
odpowiadają prawdzie, to, sądząc z obszaru 
rejonów anomalii, złoża m ają być tak wielkie 
i bogate, że możiiwem jest, iż z czasem guli. 
kurska stanowić będzie główny ośrodek prze" 
mysłu metalurgicznego. :

U ł  ililntid i  lift Hiigii ta ti 1921
Sin Wrn szawa, (Telefonem). Rozporządzenlen: 

miu. skarbu podpisanem w  (kr i u wczorajszym zo
stała splata podatku dochodowego na rok 1924 roz 
łożona na 4 raty. P ierwsza rata płatna do  23, 4 
wynosi sumę obrotową wymierzoną na podstawie 
podatku za rok 1923, a zwaloryzowaną wedle kur
su 1 fr. =  100.000 Mk, kto zatem zapłacił w  r 1923 
1 milion winien zapłacić 10 franków zł. Druga

rata płatna do 24. 5 wynosić ma uCżnlcę między 
połową podatku od dochodu zeznanego na roS 
1924, a ratą uiszczoną w  myśl punktu I. Trzecia; 
i  czwarta rata płatne do 24. 6. wzgl. 24. 7 wyno
sić ma po Yi podatku przypadającego od dioehKMti 
zeznanego na r. 1923.

Termin składania zeznań od docłicflu na roi. 
1924 został odroczony do dn. 24 maja.

Reorgauizacya gabinetu Mussoliniego.
Rzym. 11. 4 PAT. Jest prawdopodobne, eż wszy 

scy obecni ministrowie złożą swe teki do doyspo- 
zycyi Mussoliniego, oraz że gabinet w  niezmienio
nym składze przedstawi się parlamentowi, poczem 
Mussolini zająłby |ię organizacyą gabinetu na 
nowych podstawach. Wobec tego, że obecność w 
gabinecie generała Diaza i  admirała Thaon di Re- 
vela wydaje się nie być konieczną, jest prawdopo
dobne, że Mussolini przychyli się do kilkakrotnie 

' ponawianej przez nich prośby o zwolnienie. W  ta
kim razie na miejsce gen. Diaza wszedłby gen 
Giordino lub gem G,orgi.

M i  l i i i 1 t ó iiim i a iawiani
w« Właskech.

Florencya. PAT. Syndyk faszystów Londa 
został zamordowany przez komunistę. |

Genua. 11 4. PAT. Liczne związki /oI“*taicze
zostały rozgromione, przy starciach f3  osób 
odniosło rany. Dokonano wielu aresztowań.

Medyolan. 11. 4. P a T .  Faszyści napadli na 
wozy w iozące transporty dzienn ików  „Gorrier* 
della Sera” , „A va n ti‘‘ i „G iu stiz ia ". Wozy i ca
ły transport dzienn ików  spalono,

H iin iL H e n ill ip w e iiif a iii
R z y m it t a

Genewa. PAT. Mussolini wystosował do 
przewodniczącego Rady lagi Narodów i gene
ralnego sekretarza Ligi narodów i kilku urzę
dników Sekretaryatu zaproszenia na konferen- 
cye międzynarodową do spraw imigracyi i emi 
gracyi, która odbędzie się w Rzymie 25 maja.

lac Dsaald 1 liiHDej :yioa[]fi narlanenfanej
w Afiglll.

Londyn, 11. 4 PAT. Tygodnik „Leader" organ 
Lubour Party, ogłasza wyw iad z Mac Donaldem, 
w którym premier wypowiada swoje poglądąy o 
obecnej sytuacyi parlamentarnej. Mac Donald czy 
ni wymówki konserwatystom i liberałom, którzy 
przy dyskusyi nad ustawą o ochronie lokatorów 
dążyli do poniżenia rządu Pomimo tego rząd pro
wadzić będzie nadal swą działalność i wypełni 
wszystkie obietnice co do zabezpieczenia bezrobot
nych, uważając ustawę o ochronie lokatorów j o 
budowie nowych mieszkań za najważniejsze za
danie.

ZĘbraaie żydBwskiej Rady łiartdcwej la Limie
Kowno. PAT. W  związku ze zniesieniem mi

nisterstwa do spraw żydowskich frakeya ży
dowska Sejmu kowieńskiego zwołuje plęnuii | 
Rady narodowej na dzień 17 bm, i

lit iiłiia  jm  n ia n ii iń k im
Nsd sanacyą sKarisu.

Budapeszt. PAT. Węgierskie zgromadzenie 

narodowe postanowiło na czas obrad nad 

przedłożeniem rządowem o sanacyi finatisowej 
rozpoczyać posiedzenia o godz. 7-m ej rano 
kończyć je zaś o północy z jednogodzinną przer 
w ą od godz. 2 do 3-cicj popołudniu.

PO ZAM KNIĘCIU  NUMERU.
— O KOMITET PRZECIW GAZOW Y W  KRA

KOWIE. Wczoraj wieczorem odbyło się pod 
przewodn. wicewojewody Wawrausza posiedzenie 
w sprawie organizacja komitetu pizeciwgazowego

Wybrano komitet założycieli, do prezydyum wy  
brano wojewodę Kowalików skiego, prezydenta 
Feoeiow c a, gen, Kulińskiego i gen. HóbeaaMCCB,
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L P G S ł f i lU J l  G r u n u T A ld ik a  8_ 
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5 a . m b a r >  O fo r ię k  2 5  
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G d a n ^ k y  -2 c *n ę !q a a s e & 2 „
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ŚfiutaE [ t o i

Uaee dam w miejscu kąpielowym 
SttąaikaoJ* *  ntnjia&niem przez

roo dou 
w na 3 mie-

Wykwintoe! WyUowe! Tanie!

••łon. w 
fh u n lb *

4 ,Zab€i- 
Be. >24

■ M jgb g lg  ai. pann> ob«zaa- 
raUHttlllK • • ] w  8 « h.'Y obu
wia — Zgłoszenia' przyjwwje sd 
5—5 inpol Iktnd obuwia, Ssew-
•k* u  ws

h3lnniai!tihM;I?omkou-
Ł . IIP

Gredzka
*81

fntv“  podaż t perieiKj orya’* 
ntm i Dalba. Lesarkiawioj t CK* 
Juaków, Rynek 11 (pasal) i plt 
Swapańakl ł  .____________ 61J
DlHDS * 2-U>lniH praktyką l>ia- 
nulflfl marą z doktaPąą taajj- 
moSclą bnotnltary. . kar«rt(0v- 
daasyi pan n men ., poszukują 
pasały. Żelowania poa .Samo
dzielna* Mo Ad. M. De. 608

i pr .iu do pprzadaly to-
 J >«iuWbiav,»tnycb,pryj
mis zaias firma V. kanar, Łrv 
J W, Mil b Sika 1. 618

II
w  znanym  ż tauiości n i‘i 

. &»yui8 pod  tirm ą 620

Gixeia Brand
K r a k ó w  S t a r o w i ś l n a  ó

Enteligentna 
523 pani ia
zawri-e zn aj-m ośc  z osobą  
ró w n ież  in teligcntnąw  celu  
tcw&rzysidm . Zgłoszenia  
p a d  .Irena* do A d  N  Dz.

U I U R C  S P k D Y t lH I J f e

F:

Kraków, ul. Dolnych Młynów 2
poleca swoje własne od ognia i kradzieży 

zabezpieczone magazyny, mieszczące
około 100 wagonów. e?»

Na żądanie osobne przedziały.

Stow. „Samopomocy" podr. kupców w Krakowie
odbędzie w- poniedziałek, d n i»  " I - g o  kw ieti.ia  15*24 r. 
o godz. 10 przedpoł. w  lek A r  fto w . Rękodzie ln ików , 

przy ul. Podkrancie 6

X¥|, zwyczajne Walne Zgrontadranle
z następu jącym  porządk iem  dziennym :

l) U d rcy U n '8  protoko łu  z ostatni ega W aln ego  Z a 
brania;

' )  Spraw ozdan ie  z czynności za rok adm inistracyjny; 
;!) Sp raw ozdan ie  kast w e  i kom  sy i kontro lu jące j;
4) U stanow ien ie  wysokości w p .so w e g e  i  rocznej 

w k ład k i na rok L824;

POMOCNIKA HANDLOWEGO uojedyóezego w y p ad k u  i pobrać  się m ających na 
ten cel datk ów  d  cz łon k ów ; 

li) W y b ó r  uzupełniający 7 członków  W ydzia łu , 3-ch  
członków  bam iayi koatroln jące l i 9' rędziów  po -

kutynow anej

stenotypistk
polske-n ium ieckiaj, pos u j  
k u je F a b rv k a m a szv n m ły ń  : 
sbick. f K A N A R E K ,  gp I 
z pgr. por, w  K rak o ł  
ul. S ze w sk i 8. 874 i

ŚLIWOWICA
<97 r . D f i  b v  i s w
A. Schwartz, Mów,

zdolnego do ekspedyoyi hartownej i detailięznej 
sprzedaży oraz p r a k t y k a n t a  do teShiftu 
poszukuje SkłflJ farb i pokostów M. Reches, 
ulica Karmelicka L, 10. 546

Nakładem Gnl, Sp, Wjdawn. Red. Nact. Ign, Schwarzb irt Red, pdpow. Jakób FretuwŁ Nowa Drukarnia Dziennikowa* Orzeszkowej I

lu bow n ych ; 
ikL7 )  Wniosl 513

puszcze w r n
CERATA i LINOLElif

A.iltłssbautn,
P n « « 6 i  towarów i mebli

r s k u t e c z n i a  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

E a*2:'iSr Teufel
Kraków* ul. Staro^iilna 52
677 Telefon 1309


